
W 37rocznicę Rewolucji Październikowej

Ludzie pracy całego kraju
na uroczystych zebraniach

manifestują gorące uczucia 
przyjaźni dla Kraju Rad

Prezydium Rady Najwyższej ZSRR
nadało ordery i medale państwowe 

pracownikom dyplomatycznym
Ministerstwa Spraw Zagranicznych ZSRll

WARSZAWA (PAP)
Z okazji zbliżającego się wielkiego święta mas pracują­

cych całego świata — 37 rocznicy Wielkiej Socjalistycz­
nej Rewolucji Październikowej w zakładach pracy odby­
wają się uroczyste zebrania i wieczory świetlicowe.

Ludzie pracy w Warszawie, 
Stalinogrodzie, Gdańsku i in­
nych miastach manifestują 
na tych uroczystościach swe 
gorące uczucia przyjaźni dla 
kraju zwycięskiej rewolucji — 
Związku Radzieckiego, ■wyra­
żaj ą pełną solidarność ze

Słuchamy
transmisji

z centralnej akademii
W dniu 6 bm. o godz. 20 

w programie I Polskie 
Radio nada sprawozdanie 
dźwiękowe z przebiegu 
centralnej akademii z o- 
kazji XXXVII rocznicy 
Wielkiej Rewolucji Paź­
dziernikowej.

Eksperci zachodni
opracowują odpowiedź
na notę radziecką

PARYŻ (PAP)
Dzienniki paryskie dono­

szą, że 1 bm. rozpoczęła się 
w ministerstwie spraw za­
granicznych Wielkiej Bryta­
nii konferencja ekspertów 
trzech mocarstw zachodnich, 
którzy mają opracować od­
powiedź na notę rządu ra­
dzieckiego z 23 października.

Dziennik „Humanite** pi- 
sze w związku z tym: „Eden, 
Dulles i Mendes-France po­
święcają swe wysiłki sprawie 
ratyfikacji porozumień doty­
czących uzbrojenia generałów 
hitlerowskich, a nie sprawie 
rokowań z ZSRR nad zorga­
nizowaniem wolnych wybo­
rów w Niemczech i nad pro­
blemem bezpieczeństwa w 
Europie1*.

wszystkimi, którzy walczą o 
wielką sprawę pokoju i bra­
terstwa między narodami.

Na wielu akademiach przo­
duj ący pracownicy otrzymują 
nagrody i dyplomy za swe o- 
siągnięcia w produkcji.

Liczne wieczory poświęco­
ne 37 rocznicy Rewolucji Paź 
dziernikowej odbyły się w za­
kładach przemysłowych sto­
licy. Obszerna świetlica za­
kładów im. Róży Luksemburg 
na Woli, przybrana pękami 
czerwonych i biało-czerwo­
nych flag i proporców, nie 
mogła pomieścić wszystkich 
zebranych. Wielokrotnie go­
rącymi oklaskami przerywa­
no referat o historii i epo­
kowym znaczeniu Wielkiej 
Socjalistycznej Rewolucji 
Październikowej. Szczególnie 
serdecznie przyjmowała za­
łoga te części referatu, które 
były poświęcone tradycjom 
nierozerwalnej przyjaźni na­
rodu polskiego i narodów 
Związku Radzieckiego — przy 
jaźni, która krzepła w ogniu 
walk o wyzwolenie narodowe 
i społeczne.

W manifestację przyjaźni 
dla narodów Kraju Rad 
przemieniła się akademia, 
zorganizowana z okazji 37 
rocznicy Wielkiej Rewolucji 
przez pracowników Dyrekcji 
Okręgowej Kolei Państwo­
wych i Zarządu Zaopatrzenia 
Materiałowo - Technicznego 
Ministerstwa Poczt i Telegra­
fów.

Akademie poświęcone 37 
rocznicy Rewolucji Paździer­
nikowej odbyły się w zakła­
dach przemysłowych wielu 
innych miast kraju.

MOSKWA (PAP)
Dekretem z dnia 30 paź­

dziernika 1954 r. Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR na­
dało ordery i medale pań­
stwowe pracownikom dyplo­
matycznym Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych ZSRR 
za długoletnią i nienaganną 
pracę.

Cena 20 qr

lELKDPOISKI
Wyd. AB Poznań, 6 XI 1954 r. Nr 264 (3350)

W ciqgu jednego miesiqca
3 tysiące ton węgla

łaosmędzHa

załoga elektrowni „Chorzów"
ST ALINOGRÓD (PAP)
Przed miesiącem — 5 paź­

dziernika br. — załoga elek­
trowni „Chorzów** postanowi 
ła zaoszczędzić do końca br. 
3.130 ton węgla poprzez lep­
sze wykorzystanie urządzeń i 
bardziej ekonomiczną gospo-

3:0Purda Hvezda 
Zen i (Leningrad)

4 bm. odbył się w Bratysła­
wie mecz piłkarski, w7 którym 
czołowa drużyna czechosło­
wacka Ruda Hvezda (Praga) 
pokonała Zenit (Leningrad > 
3:0 (2:0). *

darkę energią cieplną. W 
związku z tym załoga zrzekła 
się przydziału tej ilości 
węgla.

, Zadanie to, które wówczas 
wydawało się bardzo trudne 
do wykonania, zostało wypeł 
nione z nadwyżką już w dniu 
3 bm., tj. na 2 miesiące przed 
terminem.

Dążąc do pełnego wykona­
nia podjętego zobowiązania, 
inżynierowie j technicy oraz 
robotnicy poszczególnych wy 
działów ujawnili znacznie 
szersze możliwości zaoszczę­
dzenia węgla niż początkowo 
przewidywano, np. po nie­
znacznej przebudowie urzą­
dzeń, okazało się, że tempe­
raturę pary w kotłach moż­
na podnieść o ponad 50 stop 
ni, co znacznie zmniejszy jej 
zużycie. Sięgnięto również do 
innych rezerw — uruchomio 
no np. nieczynny dotąd re­
generator ciepła i wykorzy­
stano go dla ponownego przy 
gotowania pary już zużytej.

Osiągnięcia te, połączone 
ze staraniami przodujących

lk dniu 25 października przy- palaczy, aby jak najbardziej 
wódcy Komunistycznej Porfii' racjonalnie gospodarować pa
Chin i rządu chińskiego z prze-Y^*™ PrzV zachowaniu rów­nomiernej pracy urządzeń —. 

spowodowały, że uzyskane o
Chiny Ludowe i Indie 

dążą do utrwalenia pokoiu
Przemówienie premiera Nehru w Kalkucie

DELIU (PAP)
Jak poda je Hinduskie Biu­

ro Informacyjne. premier 
Nehru po powrocie z podróży 
do Chińskiej Republiki Ludo­
wej wygłosił na masowym 
wiecu w Kalkucie przemówie­
nie poświęcone wrażeniom, 
.takie odniósł podczas wizyty 
w Chinach.

— Naród chiński — oświad­
czył Nehru — nie chce wojny. 
Poświęca on wszystkie swe siły 
odbudowie kraju, zlikwidowa­
niu wielowiekowego zacofania. 
Siła narodu chińskiego tkwi w 
jego jedności. Indie i Chiny łą-

Nie udało się
aresztować Cachina

1‘ARYż (PA^)
Francuskie Zgromadzenie

Narodowe odrzuciło zadanie 
władz sądowych, by udzielo­
no im zezwolenia na wszczę­
cie postępowania przeciwko 
sędziwemu działaczowi Fran­
cuskiej Partii Komunistycz­
nej. Marcelowi Cachin. za ar­
tykuł opublikowany w „Hu- 
manite“ w 1952 roku. W ar­
tykule tym Cachin zdema­
skował machinacje niektó­
rych francuskich trustów ka­
pitalistycznych.

cza historyczne więzy i Hindusi 
powinni zachować i utrwalić 
przyjaźń między obu narodami.

Premier Nehru podkreślił, że 
oodczas swej podróży widział 
„odradzającą się Azję“.

Nawiązując do osiągniętego 
porozumienia między Indiami 
a Chinami, opartego na zna­
nych pięciu zasadach, prokla 
mowanych po raz pierwszy w 
chińsko-hinduskim układzie w 
sprawie Tybetu, Nehru podkre­
ślił, iż zasady te są najlepszy­
mi zasadami pokojowego, przy­
jaznego współżycia, sąsiadują­
cych krajów.

— Chiny i Indie — powie­
dział Nehru — dążą do tego 
samego celu na polu utrwala­
nia pokoju, a energia obu na­
rodów zmobilizowana jest do 
realizacji gigantycznych zadań 

' — odbudowy i wszechstronnego 
rozwoju obu krajów. Jak cenny 
jest pokój — kontynuował pre­
mier hinduski — wiedzą o tym 
najlepiej niedawno wyzwolone 
kraje azjatyckie. Narody Indii 
i Chin zdają sobie również 
sprawę z tego, że wojna w dzi­
siejszych czasach może przy­
nieść narodom jedynie zagładę.

Omawiając sytuację między 
narodową premier Nehru pod­
kreślił, że sytuacja ta mogłaby 
się zmienić na korzyść gdyby 
wszystkie państwa na świecie 
uznały Chińską Republikę Lu­
dową.

wodniczącym ChRL — Mao 
Tse-tungiem na czele zwiedzili 
wystawę radziecka, w Pekinie. 
Na zdjęciu: W pawilonie prze­

mysłu.
Fot. — CAF

Społeczeństwo Belgii
oddało hołd 
pamęci poległych
żołnierzy polskich

BRUKSELA (PAP)
Dnia'l listopada br. na cmen­

tarzu w miejscowości Lommel 
(Belgia) odbyła się uroczystość 
żałobna ku czci bohaterskich 
żołnierzy polskich poległych na 
polach bitew drugiej wojny 
światowej w walce o wolność i 
niepodległość Polski i Belgii prze 
ciw hitleryzmowi i faszyzmowi. 
Uroczystość, która zgromadziła 
około 1000 osób — Polaków i Bel­
gów. rozpoczęto odegraniem hym 
nów polskiego i belgijskiego. 
Poseł PRL L. Szyguła, burmistrz 
miasta Lommel i deputowany 
Demu.yter wygłosili przemówie­
nia, w których oddali hołd pa­
mięci żołnierzy polskich — ho­
lowników o wolność Belgii, po­
ległych w walce z hitlerowskim 
barbarzyństwem.
• Na grobach żołnierzy polskich 

złożono liczne wieńce.

szezędności węgla są trzy­
krotnie wyższe niż przewidy­
wano, a w ciągu październi­
ka br. elektrownia zdołała ob 
niżyć zużycie węgla potrzeb­
nego do wyprodukowania jed­
nej kilowatogodziny energii 
o 45 gramów.

Aby w pełni wykorzystać 
uzyskane sukcesy, załoga e- 
lektrowni „Chorzów** podjęła 
obecnie nowe zobowiązanie. 
Postanowiła ona wygospoda­
rować dodatkowo do końca 
br. dalszych 5 tysięcy ton wę 
gla, zrzekając się jednocześ­
nie przydziału tej ilości pa­
liwa.

Odznaczeni zostali: mini- K. J. Woroszyłow stwierdzał, 
ster spraw zagranicznych W. że rząd radziecki prowadzi nie- 
M. Mołotow, pierwsi zastępcy zmiennie politykę zmierzającą 
ministra — A. J. Wyszyński, do urhocnienia pokoju i bezpie- 
A. A. Gromyko, zastępca mi- czeństwa narodów.
nistra W. A. Zorin; członko- Politykę tę gorąco aprobują 
wie kolegium Ministerstwa ; popierają miliony ludzi we 
S. P. Kozyriew, M. A. Kosty- wszystkich ‘ krajach świata, i 
lew, W. S. Siemionów, S. K. tylko oi, którym nienawistna 
Carapkin, N. T. Fiedorenko; jest idea pokojowego współist- 
ambasadorowie nadzwyczaj- nienia narodów, opartego na 
ni i pełnomocni ZSRR: w zasadach poszanowania nieza- 
w Stanach Zjednoczonych — wisłości każdego kraju i res- 
G. N. Zarubin, w Wielkiej pektowania jego praw suweren- 
Brytanii — J. A. Malik, we nych, tylko ci, którzy zaintere- 
Francji — S. A. Winogradów, sowani są w utrzymaniu świa- 
w Niemieckiej Republice De- : ta w atmosferze niepewności 
mokratycznej — G. M. Pusz- j strachu, usiłują storpedować
kip, we Włoszech — A. J. 
Bogomołow, w Wietnamskiej 
Republice Demokratycznej —

wysiłki Związku Radzieckiego 
i innych krajów, zmierzające do 
stworzenia systemu bezpieczeń-

A. A. Ławriszczew, w Iranie stwa zbiorowego oraz zacieśnie- 
— A. I. Ławrientiew, w Tur­
cji — B. F. Podcerob, w Fin­
landii — W.' Z. Lebiediew, w 
Koreańskiej Republice Ludo­
wo-Demokratycznej — S. P.
Suzdalew oraz dyrektorzy de­
partamentów. naczelnicy wy­
działów i pracownicy Mini­
sterstwa.

Ordery otrzymało 140 osób, 
medale 224.

3 listopada na Kremlu prze 
wodniczący Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR K. J. Wo­
roszyłow wręczył ordery i 
medale ZSRR licznej grupie 
pracowników dyplomatycz­
nych, przebywających w Mo­
skwie.

W imieniu odznaczonych pier 
wszy zastępca ministra spraw 
zagranicznych ZSRR A. A.
Gromyko złożył rządowi wyra­
zy podziękowania.

K. J. Woroszyłow wręczając 
ordery i medale serdecznie gra­
tulował każdemu z odznaczo­
nych. Podkreślił on, że pracow­
nicy dyplomatyczni wykonują 
ważne i odpowiedzialne zada­
nia reprezentując interesy pań­
stwa radzieckiego w dziedzinie 
stosunków zagranicznych. Pra­
cownikom dyplomatycznym o- 
kazuje się szczególne zaufanie 
i spoczywa na nich wielka od­
powiedzialność.

Guenłher Sacher 
zerwa/
z reżimem Adenauera

BERLIN (PAP)
Dziennik „Neues Deutsch-

land“ podaje, że kandydat na 
radnego do rady miejskiej 
Berlina zachodniego z ramie­
nia BHE (partia przesiedleń­
ców) Guent.her Sacher prze­
szedł do Niemieckiej Republi­
ki Demokratycznej. Oświad­
czył on. że nie zgadza się z po­
lityka uprawianą przez tę par­
tię Guenther Sacher wezwał 
mieszkańców Berlina zachod­
niego. aby w wyborach do ra­
dy miejskiej, które odbędą się 
3 grudnia b r., głosowali na 
kandydatów Niemieckie! So­
cjalistycznej Partii Jedności.

nia współpracy między Wszyst­
kimi państwami.

Dyplomacja nasza .— to 
prawda, szczerość i uczciwość 
w stosunkach z innymi kraja­
mi; nasza działalność dyploma­
tyczna opiera się na konsek­
wentnej pokojowej polityce 
rządu radzieckiego. Dlatego 
wszyscy uczciwi ludzie na 
świecie ufają nam i nasze zda­
nie cieszy się prawdziwym au­
torytetem.

TELEGRAM

Poznańskie Za­
kłady Wyrobów 
Korkowych w Po­
znaniu zawiada­
miają o wykona­
niu w dniu 29. X. 
zadań produkcyj­
nych wynikają­
cych z Na rodowe­
go Planu Gospo­
darczego na rok 
1954.

Społeczeństwo Poznania
wysuwa kandydatów

do dzielnicowych rad narodowych
NA NOWYM MIEŚCIE

Dr chemii — Marian Hoffman, 
kierownik laboratorium Zakła­
dów Metalurgicznych ,,Pomet“, 
znany jest dobrze załodze i cie­
szy się jej zaufaniem. On to 
przecież rozbudowa! od podstaw 
laboratorium zakładów. Jest wy­
bitnym racjonalizatorem i wyna­
lazcą — jego dziełem jest m. in. 
patent na skalę światową na me 
todę szybkiego przeprowadzania 
analizy brązu.

Podobnie znany jest całej za­
łodze „Pomet“ Bernard Grześko, 
kierujący życiem świetlicowym 
w zakładach i Kazimierz Kopa, 
obecnie majster brązowni, mło­
dzieżowy przodownik pracy i ak 
tywista społeczny.

Nic też dziwnego, że na zebra 
niu, jakie odbyło się w dniu 
4 bm. celem dokonania wy­
boru kandydatów do dzielni­
cowej rady narodowej w dziel­
nicy Nowe Miasto — delegaci 
załogi „Pomet“ pamiętali o fych 
pracownikach. Jednomyślnie wy 
sunęli dr. Mariana Hoffmana, 
Kazimierza Kopę i Bernarda 
Grześko jako kandydatów na 
radnych. Uważają bowiem, że 
będą oni godnymi reprezentan­
tami interesów ludności, dbają­
cymi o zaspokojenie ich codzien 
nych potrzeb. N;a zebraniu tym 
załoga ,.Pomet“ wybrała rów­
nież Stefanię Mądrach — pra­
cownicę działu zaopatrzenia i Jó 
zefa Bogusza, kierownika zakła­
dowej świetlicy jako kandyda­
tów na zastępców radnych DRN.

— Dzielnicowe rady narodowe 
— mówił w dyskusji m. in. pra­
cownik administracyjny „Póme- 
tu“ — Grandys, będą miały po­
przez swych radnych ułatwiony 
kontakt z mieszkańcami nawet 
najbardziej odległych przed­
mieść, co umożliwi im lepsze roz 
wiązywanie nurtujących tarfi 
problemów. Wiele uwagi, jak 
wskazywał inny dyskutant — 
Przybył, będzie musiała poświę­
cić dzielnicowa rada narodowa 
także ożywieniu życia sportowe­
go po drugiej stronie Warty.

kich obwodów: 68, 69 i 70, aby 
zapoznać się bliżej z programem 
wyborczym i wybrać kandyda­
tów do dzielnicowej rady naro­
dowej.

W wystąpieniach mieszkańców 
Wildy, którzy zabierali glos w 
dyskusji, przebijała gospodarska 
troska o usunięcie spotykanych 
niedociągnięć, o zrealizowanie 
tych zadań, jakie stawia pro­
gram wyborczy Frontu Narodo­
wego. Pracy jest jeszcze dużo — 
jak wskazywali dyskutanci — 
niedostateczna jest jeszcze ilość 
żłobków na Wildzie, brak oświe­
tlenia ul. Langiewicza, uporząd­
kowania wymaga błotniste doj­
ście do żłobka; wszystkie te 
mniejsze i większe problemy wil 
deckiej dzielnicy będą niewątpli­
wie przedmiotem codziennej tro 
ski przyszłej dzielnicowej rady 
narodowej.

Mieszkańcy obwodów: 68, 69 i 
70 wybrali na kandydata do 
dzielnicowej rady narodowej — 
Bronisławę Zylberberg — znaną 
aktywistkę społeczną.

Zebrania, poświęcone wybo­
rom kandydatów do dzielnico­
wych rad narodowych, odbyły 
się również w innych dzielnicach 
miasta.

Wybitny pianista
radziecki

wystąpi z koncertem
w Poznaniu

Dnia 3' bm. przybył do 
Warszawy na zaproszenie Ko­
mitetu Współpracy Kultural­
nej z Zagranica znakomity 
pianista radziecki, laureat 
nagrody stalinowskiej świa- 
tosław Richter.

W czasie trzytygodniowego 
pobytu w naszym kraju Świa- 
tosław Richter da szereg kon 
certów m. in. w stolicy i w 

“ ; Poznaniu. Pierwszy występ
NA WILDZIE...

Czwartek. Dochodziła godzina 
18 a już prawie wszystkie miej- . 
sca auli liceum przy ul. Prze- j Dianisty radzieckiego odbę- 
mysłowei były zajęte. Przybyli Idzie sie dnia 5 bm. w Filhar- 
tu licznie mieszkańcy wildec- monii Warszawskiej.



Wbrew peroziimkobm genewskim
kolonizatorzy francuscy w Wietnamie

naruszają warunki układu rozejmowego
HANOI (PAP)
Organ Wietnamskiej Partii Pracujących „Nhan Dan" za­

mieszcza artykuł zatytułowany „Po upływie 100 dni od chwi­
li zawarcia rozejmu w Indochlnach".

Komisja „akcji zbiorowych" 
służy agresywnym colom

Z obrad Komisu Polityczne ONZ

Upłynęło przeszło sto dni 
od chwili zawarcia porozumie­
nia genewskiego 1 zaprzesta­
nia działań wojennych w In- 
doęhinach — pisże „Nhan 
Dan“. Minio skomplikowanej 
sytuacji na frontach i znacz­
nych trudności w dziedzinie 
łączności i transportu, Wiet­
namska Armia Ludowa, armia 
ludówo-wyzwoleńcża państwa 
Khmer i armia ludowo-wyzwo- 
leńcza Patet Lao wykonały 
wszystkie warunki układu ro­
zejmowego.

Dokonano przegrupowania 
wojsk, przeprowadzono wy­
mianę jeńców i ustalono tym­
czasową wojskową linię demar 
kacyjną.

W Wietnamie północnym 
armia ludowa objęła kontrolę 
nad 12 większymi miastami, w 
tym nad 'stolicą Hanoi i mia­
stem Hai-Duong. Obecnie wy­
zwolony Już jest cały obszar 
delty rzeki Czerwonej oprócz 
portu Haifong i Jego okolic. 
Z chwdlą ustanowienia ustroju 
ludowo-demokratycznego naród 
wietnamski przystąpił akty­
wnie do odbudowy zniszczo­
nego wskutek wojny kraju.

Oddziały wojsk ludowych 
wycofane zostały z Wietnamu 
południowego i południowej 
części Wietnamu środkowego.

Natomiast władze francuskie 
i południowo-wietnamskie — 
ptsze „Nhan Dan“ — stale na­
ruszają warunki układu rozej­
mowego.

Siły zbrojne Unii Francu­
skiej i rząd Wietnamu połud­
niowego zmuszały niejedno­
krotnie obywateli wietnam­

s&gM©
Do Indii wyjechała delegacja 

handlowa Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej. Delegacja ta za 
wrze szereg umów gospodar­
czych.

-B-
Specjalna komisja rządu W. 

Brytanii opublikowała 2 bm. bia­
łą księgę, w której wyraża oba­
wę, przed nowym zwycięstwem 
postępowej partii ludowej w wy­
borach w Gujanie Brytyjskiej 
i dlatego poleca nie przeprowa­
dzać na razie żadnych wyborów 
w tym kraju.

-K-
7, Buenos Aires donoszą, że 

został tam aresztowany członek 
Komitetu Centralnego Komuni­
stycznej Partii Argentyny Pau- 
lino Gonzalaes Alberdi.

-»$■
2 listopada br. rozpoczęły się 

w Berlinie rokowania w sprawie 
zawarcia układu handlowego na 
rok 1955 miedzy Finlandią a Nie 
miecką Republiką Demokratycz­
ną.

-łi-
Centralna rada ochrony praw 

demokratycznych i obrony pa­
triotów niemieckich zwróciła się 
do wszystkich obywateli niemiec 
kich z apelem o wyrażenie soli­
darności z aresztowanymi bojow­
nikami pokoju w Niemczech za­
chodnich. Wezwała ona również 
ludność Niemiec zachodnich do 
walki o zwolnienie z więzień 
patriotów zachodnio-niemieckich.

-K-
W dniu 3 listopada zmarł w 

Nicei w wieku 34 lat jeden z 
najwybitniejszych malarzy fran­
cuskich, Henri Matisse.

Premier Egiptu Nasser oświad­
czył w środę na konferencji 
prasowej, że obecnie znajduje 
się w więzieniach egipskich 647 
członków „bractwa muzułmań­
skiego". Nasser oświadczył, że 
jeszcze pewna część członków 
tego bractwa jest poszukiwana 
przez policję egipską.

Na holenderskie lotnisko woj­
skowe Susterberg przybyło 25 
amerykańskich odrzutowców woj 
skowych typu ,,Sabre“ z obsługą 
liczącą 350 osób. Dalsze samoloty 
wraz z personelem technicznym 
przybędą w najbliższych dniach.

Prezydium związku przedsię­
biorców zachodnio-niemieckich 
wezwało monopolistów i bankie­
rów Niemiec zachodnich do na­
bywania akcji zachodmo-niemiec 
kiej „Lufthansy", aby w ten spo 
sób przyczynić się do szybszej 
odbudowy tego towarzystwa lot­
niczego.

W miesiącu październiku zwie­
dziło NRD 207 delegacji robot­
niczych z Niem;ec zachodnich. 
Czł*-:r>kow’e de'egacji zapoznali 
sic - vciem i pracą robotników 
NRD.

skich do „ewakuacji" z Wiet­
namu północnego na południe 
kraju. Do 15 października br. 
na obszarach zajętych przez 
wojska francuskie, po opusz­
czeniu tych obszarów przez 
wojska ludowe, dokonano oko­
ło 30 operacji policyjnych, 
podczas których spalono tysią­
ce domów i zamordowano set­
ki obywateli wietnamskich.

Wbrew postanowieniom u- 
kładu rozejmowego stosowane 
są represje wobec Wietnam­
czyków, którzy brali udział w 
ruchu oporu. Poważnym naru­
szeniem układu rozejmowego 
jest podpisanie przez rząd fran 
cuski agresywnego paktu Azji 
południowo-wschodniej, który 
zasięgiem swym obejmuje tak­

Potężnieje fala zobowiązań
podejmowanych na cześć pamiętnej rocznicy

Wielkiej Rewolucji
Stając na Wartach Produkcyjnych dla uczczenia

Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji Październikowej, 
robotnicy deklarują m. 
podniesienie jej jakości i 

. nych.
Cenne są zobowiązania pra 

cowników Poznańskiego
Przedsiębiorstwa Elektryfika­
cji Rolnictwa, postanawiają­
cych przyspieszyć elektryfi­
kację kilku wsi woj. poznań­
skiego. Brygada Edwarda 
Berety przyspieszy o 120 go­
dzin elektryfikację Zygmun- 
towa w powiecie nowotomy- 
skim i dodatkowo założy in­
stalację elektryczna w trzech 
domach Nowej Wsi (pow.
Kościan). Brygada młodzie­
żowa Lecha Skrętego skróci 
o 100 godzin pracę w Dopie­
wie i poza planem przepro­
wadzi instalację elektryczną 
w dwóch domach w Nowej 
Wsi. Brygada Witolda Kło- 
siaka ukończy 5 dni wcześniej 
aniżeli przewiduje plan pracę 
przy elektryfikacji Kłeczka.
Pracownicy inżynieryjno-tech 
niczni — inż. Henryk Fiske i 
inż. Rauchut z tego przedsię­
biorstwa, przyspieszą wszel­
kie prace > związane z odbio­
rem technicznym.

Załoga wagonownl węzła 
kolejowego w Ostrowie po­
stanowiła wykonać roczny 
plan napraw do 15 listopada.

Delegacja
dzia-tuczY ku turalnych 
i społecznych z NRD 
oouśdła Polskę

Sekretarz generalny Komi­
tetu Współpracy Kulturalnej 
z Zagranicą — amb. J. K. 
Werrde wydał w dniu 2 bm. 
przyjęcie z okazji pobytu w 
Polsce delegacji działaczy kul 
turalnych i społecznych z 
NRD, bawiącej w naszym 
kraju w związku z tygodniem 
postępowej kultury niemiec­
kiej. W przyjęciu udział wzię­
li: członkowie rządu, przed­
stawiciele KC PZPR oraz 
liczni przedstawiciele świata 
kultury i sztuki.

W dniu 2 bm
godzinach wieczornych opu­
ściła Polskę delegacja działa 
czy kulturalnych i społecz­
nych z NRD. która bawiła w 
naszym kraju z okazji tygo­
dnia postępowej kultury nie­
mieckiej.

Parlament Hesji

przeciwko okładowi 
w spraw e Saary

Parlament Hesji uchwalił 
3 bm. wniosek frakcji socjal­
demokratycznej, domagają­
cego się odrzucenia zawarte­
go przez Adcnauera układu w 
sprawie Saary. Frakcje partii 
socjaldemokratycznej (SPD) l 
BHE (partia przesiedleńców) 
głosowały za wnioskiem, a 
CDU (chrześcijańska demokra­
cja) I FDP (wolna partia de­
mokratyczna) — przeciwko.

że Wietnam południowy i 
Kambodżę.

Dziennik podkreśla, te dele­
gacja Wietnamskiej Armii Lo­
dowej niejednokrotnie składa­
ła w komisji mieszanej prote­
sty przeciwko naruszaniu wa­
runków rozejmu przez stronę 
francuską i władze Wietnamu 
południowego.

Pokój został w Wietnamie 
przywrócony, lecz nie jest Je­
szcze utrwalony — pisze w za­
kończeniu „Nhan Dan". Dzię­
ki wysiłkom armii ludowej i 
narodu wietnamskiego, od 
chwili zawarcia rozejmu osią­
gnięto poważne sukcesy. Jed­
nakże imperialiści amerykań­
scy i kolonizatorzy francuscy 
sabotują rozejm i wszelkimi 
sposobami usiłują go storpe­
dować. Naród wietnamski po­
winien zaostrzyć czujność i do­
magać się ścisłego przestrzega­
nia warunków rozejmu.

in. zwiększenie produkcji, 
obniżenie kosztów włas-

Brygada Suszki z Zarządu 
Budowlanego nr 4, zatrudnio 
na przy wznoszeniu bloków 
przy ul. Libelta w Poznaniu 
wzmoże tempo pracy, aby 
można było oddać do końca 
bieżącego roku dodatkowo 
30 izb mieszkalnych.

Dodatkową produkcję rzeź- 
niczo-wędliniarską o warto-, 
ści 479 tys. zł przyniosą war­
ty zaciągnięte przez pracow­
ników Zakładów Mięsnych w 
Poznaniu. Poważne oszczęd­
ności poczynią tu również ze­
społy palaczy maszynowych, 
postanawiających wystoso­
wać pismo do Centrali Zbytu 
o odpisanie z planów zaopa­
trzenia na IV kwartał 92 ton 
węgla pierwszego gatunku i 
spalać miesięcznie 60 ton mu­
łu w miejsce pełnowartościo­
wego paliwa. Meldunki o za­
ciąganiu wart napływają w 
dalszym ciągu.

Wymowa wyborów w USA
wyborach, które odbyły 
się we wtorek w Stanach 

Zjednoczonych rządząca partia 
republikańska poniosła poraż­
kę. Utraciła ona na rzecz ry­
walizującej z nią partii demo­
kratycznej większość w Izbie 
Reprezentantów i w Senacie o- 
raz stanowiska 5 gubernatorów 
i wiele innych wysokich urzę­
dów we władzach lokalnych 
różnych okolic kraiu.

Rezultaty wyborów nie przy­
niosą bezpośrednich zmian ani 
w składzie rządu amerykań­
skiego, ani w jego polityce. 
Prawo mianowania rządu, wy­
tyczenia jego polityki i kiero­
wania całą jego działalnością 
leży w Ameryce w rękach pre­
zydenta, a Urząd prezydenta 
piastuje nadal do końca 1956 
roku przedstawiciel republika- 

nAżnwh nów, Eisenhower. Ponadto, czo- 
łowi przywódcy partu demo­
kratycznej, Stevenson i Tru- 
man zapowiedzieli jeszcze kil­
ka tygodni temu, że jeśli ich 
partia wygra wybory, będzie 
ona lojalnie współpracowała z 
administracją Eisenhowera. 
Zresztą, przed dwoma—trzema 
laty, kiedy rządy sprawowała 
partia demokratyczna, prowa­
dziła c-na przecież taką samą 
reakcyjną politykę rujnowania 
mas pracujących, faszyzacji i 
przygotowań wojennych, jaką 
teraz prowadzi rząd Eisenho­
wera.

Na czym polega więc znacze­
nie wtorkowych wyborów? Po­
lega ono głównie na tym, że u- 
iawniły one nastroje nurtujące 
obecnie szerokie masy Amery­
kanów.

Rosnące bezrobocie, szalejąca 
drożyzna, wysokie podatki, pa­
noszenie się maccarthyzmu i 
awanturnicza polityka wojen­
na władców USA wywołują co­
raz większe niezadowolenie mas

Plenum KC 
Koreańskiej 
Partii Prac?

PEKIN (PAP)
Z Korei donoszą, że w 

dniach 1—3 listopada odby­
ło się plenum KC Koreań- Zgromadzenia Ogólnego NZ 
sklej Partii Pracy. Na plenum i zakończyła się 2 bm. debata 
omówiono następujące za- inad sprawą tzw. komisji 
gadnienia: dalsze kroki Ko
reańskiej Partii Pracy w kie­
runku odbudowy i rozwoju 
rolnictwa; przeprowadzenie 
kampanii sprawozdawczo- 
wyborczej wT organizacjach 
partyjnych; reorganizacja 
komisji do opracowania pro­
gramu partii oraz sprawy or­
ganizacyjne.

Znów trojaczki
w Elblczgu

W tych dniach z oddziału 
położniczego szpitala miejskie­
go w Elblągu wypisane zosta­
ły drugie już w tym roku tro­
jaczki — dwóch chłopców i 
dziewczynka. Trojaczki powiła 
Władysława Modlińska, żona 
robotnika rolnego w PGR Ja­
nów koło Elbląga.

Dzięki starannej opiece le­
karzy 1 pielęgniarek zarówno 
matka jak 1 trojaczki czują się 
dobrze.

Wydział Zdrowia Prezy­
dium Miejskiej Rady Narodo­
wej w Elblągu przydzielił mat­
ce w opiece nad trojaczkami 
wykwalifikowaną pielęgniarkę, 
która codziennie odwiedza mat 
kę i dzieci. Wydział Kwaterun­
kowy Prezydium MRN przygo­
towuje dla rodziny Modliń­
skich, którzy mają poza tym 
Jeszcze dwoje dzieci, odpowie­
dnio obszerne mieszkanie.

FtoiyNa rybacka „Dalmoru
łowi na wodach kanału La Manche

GDYNIA (PAP) I kiej w Gdyni dalsze 3 traw­
lery.

Na nowych, znanych już ry 
bakom z zeszłorocznej wyprą 
wy, łowiskach kanału, nie­
które załogi osiągają ładne 
wyniki. Np. załoga trawlera 
„Polux“ osiąga dziennie do 
18 ton śledzia.

W ślad za statkami rybac­
kimi zmienił miejsce postoju 
statek — baza „Fryderyk Cho'

W pierwszych dniach listo­
pada br. całą flotylla rybac­
ka przedsiębiorstwa „Dal- 
mor“ przeszła z dotychczaso­
wych łowisk Morza Północne 
go, których wydajność spada 
w obecnym sezonie, na nowe 
wydajne łowiska kanału La 
Manche. Przejście całej flo­
tylli „Dalmoru" poprzedziło 
kilkudniowe badanie nowych 1
łowisk przeprowadzone przez Ćf
załoee trawlera Weea" ,nie na Pędnie. w drodzeaarogę r.rawiera „wega . jdo łowłących jednostek znaj- 

Na wydajne te łowiska wy- duje się również drugi statek 
szły również z bazy rybac-'— baza „Morska Wola".

pracujących za Oceanem. Się­
gając po władzę przed dwoma 
laty, republikanie nie szczędzili 
przyrzeczeń przedwyborczych. 
I jak to zwykle bywa z burżu- 
azyjnymi partiami, żadnej ze 
swych obietnic nie dotrzymali. 
Co więcej, nie licząc się zupeł­
nie z dążeniami narodu amery­
kańskiego, rząd Eisenhowera 
próbuje zahamować zaznaczają­
ce się obecnie złagodzenie na­
pięcia międzynarodowego.

Przyspiesza on ruinę mas 
ludowych i usiłuje doprowadzić 
do szybkiej likwidacji resztek 
swobód demokratycznych w 
USA.

Działając pod opieką rządu 
Eisenhowera, rzecznik jawnego 
faszyzmu, Joe Mac Carthy i je­
go poplecznicy rozzuchwalali 
się coraz bardziej i rozpętali w 
całym kraju dziki terror wobec 
każdego, kto śmiał pisnąć słów­
ko przeciw dyktaturze monopoli 
i ich awanturniczej polityce. 
Oceniając rolę tych naśladow­
ców' Hitlera, uchwalony latem 
br. nowy program Komunistycz 
nej Partii USA wskazał, że 

maccarthyzm usiłuje narzu­
cić naszemu krajowi faszyzm. 
Zmierza on do przekształcenia 
obecnej, coraz bardziej reakcyj­
nej administracji republikań­
skiej w rząd czysto faszystow­
ski".

Naród amerykański przejrzał 
jednak, nikczemne cele mac­
carthyzmu. Pod naciskiem 
wzmagającej się fali protestów 
partia republikańska była o- 
statnio zmuszona usunąć Mac- 
Carthy‘ego w cień choćby na 
pewien czas. Specjalna komisja 
senatu jednomyślnie poleciła 
udzielenie mu publicznej naga­
ny. Politycy republikańscy, któ 
rzy poprzednio bez żenady po­
pierali krzykacza faszystow­
skiego, usiłowali teraz, w przed

NOWY JORK (PAP)
W Komisji Politycznej

tzw.
akcji zbiorowych", utworzo- 

i nej nielegalnie w 1950 r. z
inspiracji USA.

W dyskusji, która poprze­
dziła głosowanie, przemawia-
li przedstawiciele: Iraku, E-ida się usprawiedhwić żad-
giptu, Białoruskiej SRR, Sy­
rii i Indii.

Delegat Iraku — Dżemali, 
mimo że wypowiedział się za 
kontynuowaniem działalno­
ści tej komisji, wyraził jed­
nak zdanie, że jej celem jest 
połączenie takich „regional­
nych" organizacji, jak pakt 
atlantycki, SEATO, pakt tu­
recko-pakistański, liga kra­
jów arabskich rtp. pod współ 
nym kierownictwem i pod 
flagą ONZ. Również przed 
stawiciel Egiptu domagał się 
kontynuowania działalności 
komisji „akcji zbiorowych".

Prowokacje
kuominfangowców

nie usiesja
PEKIN (PAP)
Jak podaje Agencja No­

wych Chin, 1 i 2 bm. okręty 
wojenne i samoloty czang- 
kaiszekowców zbombardowa­
ły i ostrzelały wyspy Sin- 
mynszan i Daluszan u wy­
brzeży prowincji Czenczin.

Większość pocisków i bomb 
spadła do morza. Oddziały 
Chińskiej Armii Ludowo-Wy- 
zwroleńczej nie poniosły żad­
nych strat.

dzień wyborów, wybielić się w
oczach wyborców. Jednocześnie 
rząd przyrzekał pewne obniże­
nie podatków.

Wszystko bo jednak nie po­
mogło. Miliony Amerykanów, 
szczególnie w wielkich ośrod­
kach przemysłowych, gdzie sku­
pione są masy robotnicze, od­
wróciły się od partii Eisenho­
wera i Dullesa. Głosując prze­
ciw republikanom, Amerykanie 
dali jasno do zrozumienia, że 
nie chcą faszyzmu, bezrobocia, 
monopolistów w rządzie i poli­
tyki wojennej Waszyngtonu.

W podobny sposób wypowia­
dają się obecnie wyborcy i w 
innych krajach kapitalistycz­
nych. W częściowych wyborach 
w Anglii współdziałający w re­
mi lita ryzacji Niemiec zachod­
nich konserwatyści utracili o- 
statnio mnóstwo głosów. Partia 
Adenauera poniosła duże stra­
ty w wyborach w Szłezwigu 
Holsztynie, a przedtem w Nad­
renii i Westfalii. W Szwecji i 
w Brazylii związani z Waszyng­
tonem zwolennicy polityki wo­
jennej też dostali w wyborach 
niezłą nauczkę.

Krótko mówiąc, nawet w pań 
stwach kapitalistycznych, gdzie 
propaganda panującej burżu- 
azji dezorientuje jeszcze nie­
mało prostych ludzi, masy pra­
cujące wypowiadają się teraz 
coraz dobitniej za demokracją, 
za spokojnym życiem bez groź­
by nowej wojny, za rozszerze­
niem handlu ze Wschodem, za 
pokojowym współistnieniem 
państw o odmiennych syste­
mach społecznych. W tym sen­
sie wypowiedziała się też we 
wtorkowych wyborach ludność 
Stanów Zjednoczonych, tej 
twierdzy imperializmu i świa­
towej reakcji.

PAWEŁ LESZ AK

Przećistawiciel Białoruskiej 
SRR — Kisielów oświadczył, 
że jego delegacja nie może 
uznać istnienia komisji „ak­
cji zbiorowych" za legalną, 
ponieważ komisja ta służy 
agresywnym celom niektó­
rych państw. Podkreślił on 
że powołanie tej komisji jest 
sprzeczne* z Kartą NZ i nie
nymi względami polityczny­
mi, prawnymi czy moral­
nymi.

Delegat Syrii — Szukeiri 
zapowiedział, że jego delega­
cja będzie głosowała za kon­
tynuowaniem działalności ko 
misji. Wyraził on jednak o- 
bawę, że komisja ta może 
być wykorzystana przeciwko 
narodom, dążącym do nieza­
wisłości i że może dojść do 
takiej sytuacji, iż członkowie 
ONZ będą walczyli po stro­
nie ciemięzców, przeciwko za 
sadom ONZ — pod flaga 
ONZ.

Delegat Indii — Kriszna 
Menon oświadczył, że po­
wstrzyma się od głosu, ponie 
waz rząd Indii uważa, iż w 
chwili obecnej nie należy ak­
centować militarnej strony 
działalności ONZ.

W głosowaniu projekt re­
zolucji 12 państw, przewidu­
jący kontynuowanie działal­
ności komisji „akcji zbioro­
wych", został uchwalony 
większością głosów. Przeciw­
ko rezolucji głosowały dele­
gacje krajów obozu pokoju. 
Delegacje: Indii i Indonezji 
wstrzymały się ,od głosu.

NAGŁY ZGON 
DELEGATA EGIPTU 

NA POSIEDZENIU 
RADY BEZPIECZEŃSTWA
NOWY JORK (PAP)
W dniu 3 listopada br. od­

było się posiedzenie Rady 
Bezpieczeństwa, zwołane w 
związku ze skargą państwa 
Izrael przeciwko Egiptowi o 
„utrudnianie żeglugi sitków 
handlowych, płynących do 
portów izraelskich przez Ka­
nał Sueski".

Skarga została złożona 
przez państwo Izrael w 
związku z zatrzymaniem 
przez władze egipskie w Ka­
nale Sueskim statku izrael­
skiego — „Hat Halim".

Sprawa ta była już omawia 
na przez Radę Bezpieczeń­
stwa w dniu 14 października 
br. Postanowiono wówczas od 
roczyć dyskusję do chwili o- 
trzymania od mieszanej izra- 
elsko-egipskiej komisji rozej 
mowej sprawozdania na te­
mat incydentu ze statkiem 
„Bat Halim".

Rada Bezpieczeństwa wy­
słuchała przemówienia przed 
stawiciela państwa Izrael. Na 
stępnie głos zabrał delegat
Egiptu _ dr Nahmoud Azmi.
Podczas przemówienia dr. 
Azmi zasłabł nagle i ze­
mdlał. Mimo natychmiasto­
wej pomocy lekarza, dr Azmi 
zmarł. Był on od dłuższego 
czasu chory na serce.

W związku ze zgonem de­
legata Egiptu, przewodniczą­
cy Rady Bezpieczeństwa de­
legat Francji — Henn H p- 
penot odroczył obrady.

W dniu 5 hm. przybywa <»• 
Warszawy Państwbwy > « 
Ludowy Pieśni i Tańca ,.Sląsb « 
który da w stolicy swe pierwsze 
publiczne występy.

W Olsztynie powstał Woje­
wódzki Komitet Obchodu 10 ro« 
nicy Wyzwolenia Warmii i 
zur. W skład komitetu wcszU 
przedstaw ciele najszerszym 
rzesz społeczeństwa. Progra 
przewiduje liczne imprezy w o 
kresie między 11 stycznia a 
marca 1955 r.

<«•
W7 Sopocie zakończy! obrady 

IV zjazd Polskiego Towarzystwa 
Parazytologicznego. W’ ciągu j 
dni ol?rad około 390 członko _ 
Towarzystwa — lekarzy medy 
cyny i weterynarii, biologów 
zoologów wysłuchało i przedy 
kutowało 8 referatów.

• #
W pobliżu m'asta Morąg W wo­

jewództwie olsztyńskim znajduj 
się ponad 109 ha nieużytków k _ 
re po nawodnieniu ściekami 
można zamienić w wysokowy 
dajne łąki. Pracownicy Biura 
Projektów7 Wodno - Melioracy.l 
nych w Olsztynie przygotowują 
projekt wykorzystania ścieków 
mjasta Morąga do uzyźnian 
tych łąk.



Gdy zarzgcl dobrze pracujęNaprawdę - Nowe życie
W sali robiło się coraz gwar 

niej, toczono zawzięte dyspu­
ty. Zaraz po zakończeniu roz­
rachunku wstała Zimniarska 
i poprosiła o przyjęcie do spół 
dzielni. W dwa — trzy dni pó 
źniej poszło w jej ślady jesz­
cze dziewięciu chłopów.

Pierwsze trudności
— i pierwsze sukcesy
IV ajlepiej przemawiają do 

każdego fakty. Te właś­
nie fakty sprawiły, że obok 20 
założycieli spółdzielni produk­
cyjnej w Tarnowie Podgór­
nym — pracuje dziś dalszych 
28 członków, a w razie potrze 
by wychodzi do roboty ponad 
100 ludzi. I trzeba od razu 
powiedzieć, że osiągnięcia tar 
nowskiej spółdzielni są w du­
żej mierze zasługą jej zarzą­
du. Przyjrzyjmy się jego pra­
cy.

Jak doszło do założenia spół 
dzielni? Wiosną 1952 r. chłopi 
Tamowa Podgórnego rzucili 
hasło Siewu Pokoju. Realiza­
cja podjętych zobowiązań, 
wspólna praca, mocno wpły­
nęły na ożywienie działalno­
ści komitetu założycielskiego, 
tym bardziej że Duda, Cie- 
chalski, Smiatacz i Wojciecho- 
wicz potrafili nie tylko podno 
sić świadomość sąsiadów, ale 
również kalkulować z ołów­
kiem w ręku. Wielu właśnie 
przekonało takie rachunkowe 
obliczenie. Na zdrowych więc 
podstawach powstała jesienią 
tarnowska spółdzielnia. Wię­
kszością głosów wybrano typ 
statutu Ib, a do zarządu — 
Wojciechowicza, Kostrzyńskie- 
go i Dudę.

Zarząd podszedł bardzo po­
ważnie do swych zadań. Jego 
członkowie pojechali do spół­
dzielni produkcyjnej w Gorsze 
wicach, powiat szamotulski, 
aby zapoznać się ze stroną or­
ganizacyjno - techniczną pra­
cy. Po powrocie postawili 
przed spółdzielcami sprawę na 
tychmiastowego rozpoczęcia 
zespołowej pracy i to od razu 
według obrachunkowych dnió 
wek. Sprawa nie dla każdego 
była jasna, toteż przewodni­
czący cierpliwie tłumaczył co 
to daje spółdzielni i jakie ka­
żdemu z członków przyniesie 
korzyści.

Wkrótce wyłoniły się trud­
ności z obrabianiem ziemi sku 
pionej właściwie w pięciu 
punktach. Trzeba było prze­
prowadzić podział pracy. Wy­
brano pięciu grupowych, któ­
rzy mieli odtąd „swoją zie­
mię" oddaną pod opiekę i 
„swoich ludzi". A przybyło w 
tych kilkunastu dniach osiem­
nastu chłopów (zarząd zgodził 
się przyjąć i bezrolnych), pra­
ce rozpoczęło więc 38 człon­
ków na 261 hektarach.

Tego nie spodziewał się nikt. I spółdzielcy i zapro­
szeni na zebranie gospodarze indywidualni. Ale to rze­
czywiście była prawda: księgowy wyczytywał kolejno 
nazwiska, dniówki i zaraz wymieniał ile się komu na­
leży. Wypadło czarno na białym: równowartość dniówki 
obrachunkowej wynosi 10,28 kg zboża, 20 kg ziemnia­
ków i 14 zł, nie wliczając w to wytłoków i liści bura­
czanych oraz słomy dla inwentarza.

Gdy ustalono podział pracy 
— rozpoczęły się spory o to, 
czy robić końmi, których człon 
kowie mieli razem 70, czy po- 
mowskimi maszynami. Prze­
wodniczący Wojciechowicz 
długo musiał przekonywać aż 
uznano konieczność pozbycia 
się 14 najsłabszych zwierząt 
i przychylono się do wniosku, 
aby zimowe orki wykonać 
traktorami. x

Przyszli i młodzi
VVz tym trudnym dla spółdziel- 

ni okresie zarząd ustalił, 
że zebrania ogólne będą odby­
wały się raz w miesiącu, a ze­
brania zarządu razem z gru­
powymi — trzy razy tygodnio 
wo. W ten sposób członkowie 
spółdzielni byli stale informo­
wani o poczynaniach zarządu, 
a zarząd nieustannie czuwał 
nad przebiegiem prac. A było 
to bardzo potrzebne: młoda 
spółdzielnia otoczona łańcu­
chem kułackich gospodarstw 
była przedmiotem ataków szep
tanej propagandy.

Dwóch spółdzielców uległo
naciskowi wroga: zgłosili pro­
śbę o wystąpienie ze spółdziel­
ni. Zarząd przypomniał im 
o statutowym przepisie, który 
mówi, że członek może wystą­
pić ze spółdzielni, lecz po u- 
pływie roku gospodarczego 
Wojciechowicz prowadził z o- 
boma częste rozmowy, wyja­
śniał, przekonywał. I nie mi­
nął rok od tego dnia — gdy 
obaj „błądzący" zadeklarowa­
li chęć pozostania w spółdziel 
czej rodzinie.

Wiosną 1953 r. pilne prace 
wymagały zwiększonej ilości 
rąk. Co robić? Duda, Kostrzyń 
siei i Wojciechowicz znowu 
zwołują zebranie: tłumaęzą 
cierpliwie, wzywają do wyj­
ścia w pole członków rodzin, 
przedstawiając obustronne ko­
rzyści. Może gdzie indziej sło­
wa takie trafiłyby w próżnię, 
ale nie w Tarnowie, gdzie lu­
dzie nauczyli się już szano­
wać słowa członków spółdziel­

czego zarządu. Do pracy sta­
wało podczas siewów, żniw, 
wykopków — ponad 100 osób.

Skarżyli się tylko starsi, że 
młodych nie ma w spółdzielni 
ani na lekarstwo. Zmieniło się 
po pierwszym obrachunku. 
Wiosną tego roku zarząd zdo­
łał przyciągnąć do pracy w 
spółdzielni dziewięciu mło­
dych: Jadzię Sperczyńską, któ 
ra była urzędniczką GS, Irkę 
Karaś, Cześka Przybyła, który 
pracował gdzieś w Poznaniu, 
Janka Lambryczaka z mleczar 
ni, Stefka Kabacińskiego i in­
nych. Zarząd potrafił przed­
stawić młodzieży perspektywy 
rozwoju spółdzielni, możliwo­
ści zarobku i ułożenia sobie 
dostatniego życia.

A jak wygląda uprawa ro­
li w Tarnowie? Tu znów trze­
ba pod adresem zarządu, a 
szczególnie pod adresem prze­
wodniczącego, człowieka posia 
dającego rolnicze wykształce­
nie — powiedzieć sporo słów 
pochwały. Uprawa roli w Tar­
nowie jest nader staranna, 
stosuje się tam pełne nawoże­
nie, stale zwiększa stopień me­
chanizacji robót, pielęgnuje 
pieczołowicie plantacje. Toteż 
spółdzielcze plony są wyraźnie 
większe od uzyskiwanych 
przez indywidualnych sąsia­
dów. W tym roku zbiory jęcz­
mienia dochodziły do 37 q z 
ha, owies dał 32 kwintale, ży­
to do 23, a pszenica (mimo czę 
ściowego wymarznięcia) przy­
niosła 17,5 kwintala.

Oczywiście odpowiednio wy 
soko kształtować się będzie 
tegoroczna dniówka. Księgo­
wy spółdzielni pytany w tej 
sprawie oświadczył skromnie: 
— Jeszcze nie wiemy dokład­
nie, ale wyższa niż rok temu... 

O tym trzeba pomyśleć
l\i a tych osiągnięciach jed-
*• ’ nak tarnowscy spółdziel­

cy nie zamierzają poprzestać. 
Idąc za mądrymi radami za­
rządu, przestawiają się na go­
spodarkę nasienną. Około 60

hektarów obsieją superelitami 
i elitami szlachetnych traw, 
peluszki, wyki, lucerny, sera­
deli, ziołami leczniczymi. Roz­
szerzą uprawę warzyw.

W spółdzielni typu Ib dosta­
wy zboża i ziemniaków wyko­
nuje się zespołowo, a mleka i 
żywca — indywidualnie. Trze­
ba stwierdzić, że ze swych o- 
bowiązków nad wykonaniem 
których czuwa zarząd, tarno­
wscy spółdzielcy wywiązują 
się wzorowo, a dostawy mle­
ka realizują mniej więcej w 
800 proc. Niedawno temu za 
radą zarządu spółdzielcy pod­
jęli uchwałę w sprawie zaku­
pienia 15 hodowlanych jałó­
wek i rozpoczęcia w ten spo­
sób zespołowej hodowli. To są 
konkretne osiągnięcia zarządu 
Rolniczego Zrzeszenia Spół­
dzielczego w Tarnowie Pod­
górnym. Mogą się na nich u- 
czyć zarządy innych spółdziel­
ni tego typu.

Ale widząc dobrą pracę te­
go zarządu, tym bardziej nie 
sposób pominąć dostrzeżonych 
braków. Do najważniejszych 
należy zaliczyć to, że zarząd 
nie czyni wysiłków, aby spo­
śród wielkiej liczby wychodzą­
cych do pracy członków ro­
dzin (a szczególnie młodzieży!) 
— najdzielniejsi przystąpili do 
spółdzielni. Ponadto zarząd 
nie pomaga w pracy miejsco­
wemu kołu ZMP. Dowodem 
braku zainteresowania tymi 
sprawami niech bidzie choć­
by stwierdzenie księgowego — 
członka spółdzielni — iż „nie 
wie, czy koło takie istnieje".

Zasadniczym brakiem w pra 
cy tarnowskiego zarządu, któ­
ry sprawy gospodarcze i finan 
sowę prowadzi znakomicie — 
jest niedocenianie potrzeby się 
gnięcia do wyższego typu spół 
dzielczego gospodarowania i 
niechęć oraz nieuzasadniona 
obawa przedstawienia tej spra 
wy ogólnemu zebraniu. Nie 
jest tu bez winy Wydział Po­
lityczny miejscowego POM-u, 
którego instruktorzy uspokoję 
ni snąć sukcesami gospodar­
czymi spółdzielni
nieli o swych obowiązkach i 
nie prowadzą pracy uświada­
miającej wśród spółdzielców.

Spółdzielcy tarnowscy nada­
li swemu zespołowemu gospo­
darstwu symboliczną nazwę 
„Nowe Życie". Ścieli się ono 
przed tarnowianami najlep­
szymi perspektywami. P. Ź.

— Z budowy Hu­
ty im. Lewina. 
Równocześnie z u- 
ruchomieniem ko­
ksowni oddano do 
użytku zakłady ko 
kacwnicze produ­
kujące związki wę- 
glopochodne, mię­
dzy innymi nowo­
cześnie urządzoną

benzolownię.
Na zdjęciu: wyła­
dunek nowych u- 
rządzeń dla benzo- 
lowni, w głębi wie­
że chłodnicze ben-

zolowni.
CAF — Fot.

Baranowski

Nieco hisłorii
dzisiejszym odcinku na- ! kach pierwsze rady robotni- 

' szego kalendarza przed-
wyborczego przypomnimy po­
krótce historię rad w Pol­
sce.

Pierwsze rady terenowe w 
naszym kraju powstały w 
1918 roku. Jesień tego roku 
przebiegała pod znakiem 
burzliwych wydarzeń. Rewo­
lucja Październikowa nie tyl­
ko położyła kamień węgiel­
ny pod. wyzwolenie Polski,

robotnikom, wzór władzy naj­
ściślej z ludem związanej, 
najbardziej demokratycznej 
— wzór rad.

W Lublinie, w Zagłębiu Dą 
browskim, Warszawie, Łodzi, 
w wielu innych miastach, w 
miasteczkach i wsiach pow- 
stają pierwsze rady. Ale u- 
dział szerokich rzesz, zwłasz­
cza tych odzianych w robocze

cze.
Dopiero po wielu, wielu la­

tach w okresie okupacji, gdy 
przyszło organizować wszyst­
kich patriotów do walki z 
hitleryzmem, powołano do ży 
cia w noc sylwestrową 1943 r. 
Krajową Radę Narodową. 
PPR i skupiający się wokół 
tej partii szeroki Front Na­
rodowy jasno widziały, że 
właśnie rady ściśle związane 
7 masami i spośród mas wy­
łonione będą naj skuteczniej -

ziemnej w walce o niepodle­
głą i ludową Polskę. W kon­
spiracyjnych warunkach po- 
wstają w licznych miastach 
rady.

Nadchodzi pamiętne lato 
1944 r. Manifest PKWN za­
powiada, że sprawuje władzę 
poprzez wojewódzkie, powia­
towe, miejskie i gminne rady 
narodowe, wzywa do tworze­
nia ich tam, gdzie nie istnie­
ją dotychczas. W miarę jak 
Armia Radziecka i Wojskobluzy, w sterowaniu sprawa­

mi narodu bynajmniej niej Polskie wyzwalały kraj, rady i odpowiadał- zamiarom klasy J przejmowały władzę i sta- 
ppsiadaczy.

W brutalny i podstępny 
sposób, przy usłużnym współ­
udziale zdrajców ruchu ro­
botniczego — ówczesnych 
przywódców PPS — zlikwi­
dowano po krwawych wal-

władzy

Gospodarze naszych spraw
V a rady narodowe spada o- i sklepy były dobrze zaopa- 

bowiązek troszczenia się trzone. Od pracy rad narodo- 
zarówno o naszą powszednią wych zależy, w jakich wa- 
wodę do picia, jak i o to, by |runkach szkolnych uczy się 

nasze dziecko, możliwość wy- 
boru, gdy przyjdzie nam 
chętka „rozerwać się" i wy­
począć w kinie, teatrze, domu 
kultury. Gospodarka miesz­
kaniowa, remonty, usługi ko­
munalne (gaz, elektryczność, 
komunikacja), stan sanitar­
ny terenu, ośrodki zdrowia, 
rozwój przemysłu miejsco­
wego i sieci usług, żywienie 
zbiorowe itd., itd. — oto po­
bieżna lista spraw i proble­
mów, dla których rada na­
rodowa stanowi instancję od­
powiedzialną i kompetentną. 
I nie będzie przesady, jeśli 
powiemy, że działalność i 
troska rady narodowej to­
warzyszy nam w toku nasze­
go codziennego życia krok w 
krok, a więc sprawy rad, to 
sprawy najściślej nas obcho­
dzące.

Wielką rolę ilustrują rów­
nież ich szerokie uprawnie­
nia budżetowe.

Budżet całego państwa o- 
piera się na projektach bud­
żetów terenowych, opracowy­
wanych przez rady. Poprzez 
rady narodowe państwo wy­
datkuje 87°/n sum przezna­
czonych na oświatę i wycho- 

A 85°/o wydatków na in­
westycje komunalne, 65n/o 
wydatków na służbę zdrowia. 
Całkowicie z budżetu rad na­
rodowych finansowany jest 
przemysł terenowy, przy czym 
rady mają poważny udział 
w dochodach podatkowych z 
przedsiębiorstw terenowych.

Rolnictwo znajdujące się 
całkowicie pod kierownic­
twem zarządów rolnictwa 
bezpośrednio podporządko­
wanych radom narodowym

We francuskich kołach politycznych i prasie 
podkreśla się, że uchwały londyńskie wyma­
gają jeszcze odpowiednich układów między­
narodowych i że dopiero wyniki przyszłej de­
baty ratyfikacyjnej zadecydują o losde tych
uchwał. (Z prasy)

Rys.: H. Derwich
AIĘNDES-ERANCE: Boję, się, Erau Adenauer, że na­
dzieje pani na powicie Wehrmachtu są i tym razem nie­

co przedwczesne...

sowo-kredytowej państwa ró­
wnież poprzez rady.

W ostatnim czasie rady na 
rodowe otrzymały szersze niż 
dotychczas uprawnienia w 
tak ważnej dziedzinie jak 
zmiana przeznaczenia, (prze­
lewy z jednego paragrafu na 
inny paragraf) kredytów 
budżetowych.

Zwiększenie samodzielno­
ści rad w dysponowaniu kre­
dytami znalazło także wyraz 
w utworzeniu rezerw budże­
towych i uproszczeniu syste­
mu uchwalania budżetów do­
datkowych. Taki budżet do­
datkowy rada ma możność 
uchwalić w toku realizacji 
rocznego budżetu zwyczajne­
go, w wypadku gdy zdoła wy 
gospodarować jakieś dodat­
kowe " uduszę w ramach 
swych dochodów, na przy­
kład poprzez staranniejsze 
wykorzystanie miejscowych 
zasobów.

Od rady, od poziomu jej 
pracy, od jej gospodarności 
zależy więc, czy w ramach 
istniejących możliwości wy­
korzysta ona jak najbardziej 
celowo poważne nakłady fi­
nansowe państwa i własne, 
miejscowe zasoby. Tym sa­
mym od rady, pełnoodpowie- 
dzialnego gospodarza terenu 
— w poważnym stopniu za­
leży szybkość postępu w co­
raz to szerszym zaspokajaniu 
potrzeb życiowych obywateli.
R ady narodowe wykonują 

także kontrolę społeczną 
działalności wszystkich urzę­
dów, przedsiębiorstw, zakła­
dów i instytucji na swym te­
renie. Wszystkich — to zna­
czy zarówno bezpośrednio 
podporządkowanych radzie 
narodowej, jak też radzie nie 
podporządkowanych. Rady 

korzysta z pomocy finan-' czuwają nad przestrzeganiem

praworządności demokra­
tycznej , respektowaniem 
praw obywateli. Do ich obo­
wiązków należy także ochro­
na własności społecznej i 
współdziałanie w umacnianiu 
obronności państwa.

Wśród wszystkich ważnych 
zadań na szczególne podkreś­
lenie zasługuje spadający na 
rady obowiązek rozwijania 
inicjatywy twórczej i aktyw­
ności mas, obowiązek przy­
ciągania coraz szerszych 
rzesz ludzi pracy do udziału 
w rządzeniu.

Rady w różnoraki sposób 
mają możność realizowania 
tego konstytucyjnego naka­
zu. Znajduje on wyraz zaró­
wno w wysłuchiwaniu i wy­
ciąganiu wniosków z krytycz­
nych uwag, zażaleń i życzeń 
ludności, jak i w mobilizo­
waniu społeczeństwa do po­
dejmowania prac mających 
na celu przyspieszenie roz­
woju terenu. Przykładowo 
wymieńmy wyniki uzyskane 
przez województwo poznań- i pracujacymi,

wały się organami 
państwowej.

Do zadań ich należała kon­
trola życia gospodarczego i 
społecznego w swoim terenie 
oraz kontrola organów admi­
nistracji publicznej. W 1950 
roku to pole działania stało 
się już jednak za wąskie dla 
rad narodowych. Na porząd­
ku dziennym stanęła sprawa 
likwidacji dwutorowości wła­
dzy administracyjnej, likwi­
dacji przestarzałych już u- 
rzędów kierowanych przez 
wojewodów, starostów i in­
nych funkcjonariuszy. Rady 
narodowe na mocy ustawy z 
tego reku stały się organami 
jednolitej władzy państwo­
wej, w pełni tego słowa zna­
czeniu — gospodarzami swe­
go terenu. Nastąpiło przejście 
do wyższego etapu organiza­
cji państwowej i społecznej.

Konstytucja Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej utrwa­
la system rad narodowych. 
W rozdziale 5 artykułu 37 
wskazuje, że „rady narodowe 
kierują w swoim zakresie 
działalnością gospc ») a rczą, 
społeczną i kulturalną, wią­
zać potrzeby terenu z zada­
niami ogólnopaństwowymi".

Konstytucja podkreśla je­
dnocześnie demokratyzm sy­
stemu rad, którego celem 
jest ciągłe umacnianie więzi 
władzy państwowej z masami 

przyciąganie
skie w toku realizacji chłop- ; coraz szerszych rzesz ludzi do 

i udziału w radzeniu krajem.dy umiały podchwycić ini 
cjatywe chłopów, otoczyć ją 
skuteczną i troskliwą opieką, 
zapewnić wystarczająca po­
moc. W rezultacie — wartość 
robót drogowych wykonanych 
siłami społecznymi wyniosła 
w Jatach 1950—1953 — 10,1 
milionów zł, w roku bieżącym 
zaś do 1 czerwca — 15 milio­
nów złotych.

Wiele zależy od rady, dlate­
go więc tak ważne jest, by w 
radach zasiedli ludzie tacy, 
jakich chcemy tam mieć; 
najlepsi spośród najlepszych, 
przodujący aktywiści, praw­
dziwi, dobrzy gospodarze 
swego terenu.

T. J.

Dla jeszcze pełniejszej re­
alizacji tej wytycznej, dla 
dalszego zbliżenia organów 
władzy państwowej do naj­
szerszych mas pracujących 
wsi — uchwalono we wrześ­
niu br. ustawę o reformie po­
działu administracyjnego wsi 
i zastąpieniu gminnych rad 
narodowych przez obejmują­
ce mniejszy teren gromadz­
kie rady narodowe.

5 grudnia pójdziemy do 
urn, by dokonać wyboru 
przedstawicieli ludu do władz 
terenowych wszystkie^ stop­
ni. F. B.
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Dość pogodnie, chwilami 
chmurno, rano mglisto Tem­
peratura nocą w pobliżu 0 st. 
Temperatura maksymalna w 
Ciągu dnia około 8 st.

Wiatry przeważnie słabe z 
kierunków zachodnich i połud 
niowo-zachodnich.

W porównaniu z rokiem 1949 
liczba bibliotek w Ostrowie 
wzrosła o 28. Przybyła I. Miejska 
Biblioteka, 8 bibliotek w przed­
szkolach oraz 19 bibliotek związ­
kowych wzgl. przyzakładowych. 
Liczba książek wzrosła z 31.000 
do 87.000, liczba czytelników pod 
niosła się z 8000 do 14.000. liczba 
wypożyczeń w ciągu 5 lat z 121 
tys. do 250 tysięcy. (H)

Choć surowiec jest na miejscu
sprowadzają go z innych województw
Do zadań Referatu Przemy­

słu przy Prezydium PRN na­
leży przede wszystkim zapew­
nienie warunków sprzyjają­
cych rozwojowi przemysłu te­
renowego i rzemieślniczego 
spółdzielń pracy.

Do zakładów terenowych, 
podlegających Referatowi Prze 
mysłu w Wolsztynie nale­
żą: cegielnia w Rostarzewie, 
wytwórnia win i drukarnia w 
Wolsztynie.

Produkcja wytwórni win 
wzrosła 8-krotnie w porówna­
niu z rokiem 1947. Załoga pra­
cuje coraz lepiej, swoje tego­
roczne zadania wykonała już 
30 września, a do końca roku 
postanowiła wykonać plan w 
143 proc. Rozwijająca się cią­
gle wytwórnia potrzebuje co­
raz więcej lokali i maszyn pro 
dukcyjnych i dlatego też Refe 
rat Przemysłu powinien doło­
żyć starań, aby wreszcie wy­
twórnia mogła uzyskać potrze­
bne kredyty i przystąpić do 
koniecznych inwestycji.

Do zadań Referatu Przemy­
słu należy m. in. również tro­
ska o stały rozwój rzemieślni­
czych spółdzielni pracy i punk­
tów usługowych. Tutaj często 
właściwie wnioski do zrealizowa 
nia podsuwa Referatowi Komi­
sja Drobnej Wytwórczości i Prze 
mysłu Miejscowego. Z inicja­
tywy tej komisji powstały no­
we punkty usługowe m. in. w 
Przemęcie, Rakoniewicach i 
Błotnicy. Plan zakładania pun­
któw usługowych wykonała 
spółdzielnia krawiecka ,,Bojo­
wnik". Inne spółdzielnie swo­
ich tegorocznych zadań na tym 
odcinku jeszcze nie wykonały.

Ze sportu

Od zwycięstwa 
do zwycięstwa
kroczą pingpongiści
Kolejarza-Leszno

Spotkania tenisistów stoło­
wych, staczających emocjonu 
jące i zacięte boje o mistrzo­
stwo drużynowe wojewódz­
twa poznańskiego, obfitują w 
ciekawe wyniki, świadczące o 
wzroście młodych zespołów. 
Największe postępy widać w 
tym roku u kolejarzy le­
szczyńskich, którzy do dorob 
ku punktowego dodali cenne 
punkty, wywalczone ostatniej 
niedzieli z akademikami i li­
nią (Poznań).

Spotkanie Kolejarz —AZS 
stało pod znakiem wyraźnej 
przewagi kolejarzy. Wynik — 
8:2. Dwa punkty dla AZS wy 
walczył Pretkiel, wygrywając 
z Bagińskim — 21:17, 21:14 
i z Głogińskim, po zaciętej 
walce — 15:21, 23:21(1),
21:19. Najlepszym w drużynie 
Kolejarza był jak zwykle — 
Mulczyński.

Przed meczem Kolejarz — 
Unia liczono się z wygraną 
,.Stomilowców“, ale w star­
ciu z „dzielną trójką" kole­
jarzy, Przychodny i Śtroński 
nie mogli nadrobić fatalnej 
formy krawczyka, który za­
wiódł. Wynik — 7:3 odebrał 
realne szanse Unii na dogo­
nienie prowadzącej w tabeli 
Stali (Poznań).

Wybory do rad narodowych 
wnoszą do naszego życia ogrom­
ne ożywienie i zainteresowanie.

Z programów wyborczych 
Frontu Narodowego w miastach, 
powiatach i gromadach ludzie 
zaznajamiają się z osiągnięciami 
danego terenu. Osiągnięcia te, 
Chociaż bardzo widoczne, nie za­
wsze są dostrzegane i docenia­
ne przez wszystkich. Publicz­
ne ich omawianie i ukazywa­
nie pozwala masom ludowym 
stwierdzić, jaki ogrom wysiłków 
włożyliśmy w odbudowanie kra­
ju i dźwignięcie gospodarki z ka 
tastrofalnych zniszczeń wojen­
nych. Programy wyborcze uka­
zują także perspektyw-y dalszego 
rozwoju naszych miast, miaste­
czek, powiatów, osiedli I gromad, 
nakreślają zadania dla nowych 
rad narodowych i dlatego są czy­
tane i szeroko dyskutowane.

W okresie międzywojennym 
— czytamy w programie wy­
borczym Powiatowego Komi­
tetu Frontu Narodowego— po­
wiat gnieźnieński był bardzo

Szczególną opieszałość wyka­
zuje tu Spółdzielnia Inwali­
dów. Mimo ciągłych wskazań 
Komisji Drobnej Wytwórczo­
ści nie przystępuje ona do za­
łożenia stolarskiego punktu u- 
ąługowego w Wolsztynie. W 
ubiegłym roku na przykład, 
spółdzielnia ta sprowadzała 
trzcinę do produkcji mat trzci­
nowych aż z odległego woje­
wództwa szczecińskiego. Zwięk 
szało to niepotrzebnie koszty 
}vłasne gdyż nad jeziorami 
wolsztyńskimi rośnie bardzo 
wiele trzciny. Referat Prze­
mysłu winien czuwać, aby tej 
zimy błędów zeszłorocznych 
nie popełniać. Trzeba przede 
wszystkim wykorzystać suro­
wiec miejscowy do produkcji 
potrzebnych w naszym budo­
wnictwie mat trzcinowych.

H. KOZŁOWSKI 
korespondent

Młodzi meldują
Młodzież szkół średnich z Ro 

goźna pow. Oborniki pomagała 
okolicznym PGR-om i spół­
dzielniom produkcyjnym przy 
wykopkach ziemniaków. Spół­
dzielcy widząc zapał młodzieży 
przyspieszyli prace, by jak naj­
szybciej wykonać odstawy dla 
państwa.

*
Uczniowie Państwowego Li­

ceum Ogólnokształcącego w 
Rogoźnie pomagają w ak­
cji przedwyborczej. Młodzież 
ZMP-owska wygłasza poga­
danki i organizuje dyskusje na 
temat wyborów do rad naro­
dowych.

(NZ)

Chodzi tylko 
o 2 lim

Autobus zatrzymujący słę do­
tychczas w Szamocinie, obecnie 
przystaje w Laskowie. Zmiana 
ta pozbawiła dojazdów autobu­
sem mieszkańców gromad: Lipy 
i Nowy Dwór.

Aby ludność tych dwóch gro­
mad miała połączenie ze swoją 
gminą należałoby zmienić trasę 
kursującego autobusu, dla któ­
rego 2 km — to niezbyt wielki 
odcinek drogi, a mieszkańcy 
mieliby tak jak kiedyś, ułatwio­
ny dojazd.

Kierownictwo PKS w Cho­
dzieży powinno o tym pomyśleć.

(S. Z.)

NAM

W sprawie czytelni f 
w Ostrowie

Czytelnia czasopism przy 
Miejskiej Bibliotece Publicznej 
cieszy się dużą frekwencją 
szczególnie uczącej się mło­
dzieży. Nie brak również czy­
telników dorosłych. Czytelnicy 
korzystają ponadto z biblioteki 
podręcznej bogato zaopatrzonej 
w słowniki, encyklopedie, it.p.

W najbliższym jednak cza 
sie w lokalu zajmowanym przez 
czytelnię trzeba będzie pomie­
ścić pru^o. ><ic MBP. Dlatego 
też należałoby pomyśleć o u 
rządzeniu specjalnej czytelm 
czasopism w centrum miasta.

ST. HOFFMANN

zaniedbany. Powodziło się na­
tomiast dobrze kapitalistom i 
obszarnikom, często obcego 
pochodzenia, jak Wehdo-rfom, 
czy Springerom. Nie ustępo­
wali im /.resztą w wyzysku mas 
rodzimi obszarnicy i kułacy. 
Na wsi gnieźnieńskiej pano­
wała bieda, a istniejące w mie 
ście bezrobocie nie pozwalało 
na zatrudnienie ludzi ze wsi, 
szczególnie spośród licznych 
rodzin biedoty wiejskiej.

Dziś, po 10 latach w powie­
cie gnieźnieńskim rozwinął się 
przemysł terenowy. Czynne są 
trzy tartaki, zatrudniające kil­
kaset ludzi, 7 młynów, 9 mle­
czarń, 12 gorzelni, 9 gminnych 
spółdzielni i 164 uspołecznio­
ne sklepy wiejskie. W samym' 
Gnieźnie rozbudowano szereg 
zakładów przemysłowych, wy­
budowano nową garbarnię, dru 
gą co do wielkości w Polsce, 
uruchomiono zakłady przemy­
słu odzieżowego. Pozwala to 
na zatrudnienie kilku tysięcy 
ludzi. Nie ma bezrobócia ani 
w mieście, ani na wsi. Produk­
cja tych zakładów wzrasta dzię 
ki zaopatrzeniu ich w nowo­
czesne maszyriy i urządzenia. 
Np. tartak w Powidzu w ciągu 
miesiąca produkuje tyle, ile 
produkował przez cały rok 
przed wojną, kiedy stanowił 
własność #kapitalisty Francka.

Poważne osiągnięcia ma po­
wiat także w rolnictwie. Prze­
ciętna wydajność produkcji ro­
ślinnej z hektara, mimo nu • 
sprzyjających warunków atmo­
sferycznych wynosiła w 1953 
roku: żyta — 13 q, pszenicy — 
16 q, jęczmienia — 15.5 q. 
owsa — 16 q, ziemniaków — 
140 q, buraków — 240 q. W 
porównaniu z okresem przed­
wojennym są to poważne suk­
cesy, chociaż możliwości wyż­
szych zbiorów są jeszcze ogro­
mne i realne, czego dowodzą 
PGR-y, spółdzielnie produk­
cyjne i niektóre gospodarstwa 
indywidualne, wysoko przekra­
czające te przeciętne cyfry.

Niemniej poważne osiągnię­
cia mają rolnicy powiatu gnieź 
nleńskiego w dziedzinie hodo­
wli. O uzyskaniu poważnego 
wzrostu liczby bydła i trzody 
chlewnej zadecydowała pomoc 
państwa w postaci kredytów 
hodowlanych, uruchomienia 4 
rejonowych lecznic dla zwie­
rząt w Gnieźnie, Witkowie, 
Kłecku i Czerniejewie oraz 
przez zagospodarowanie łąk i 
pastwisk. Do rozwoju hodowli 
przez zagospodarowanie łąk 
przyczynili się także sami chło 
pi, wykonując wiele prac dro­
gą podejmowania czynów me­
lioracyjnych. Wartość społecz­
nego czynu melioracyjnego w 
1953 roku wyniosła np. w prze 
liczeniu na gotówkę 1.300.000 
złotych, w 1954 r. — 4.500 
tysięcy złotych.

Łącznie z rozwojem produk­
cji rolniczej rozwija się życie 
kulturalno-oświatowe oraz ęzy 
telnictwo. Kultura na wsi roz­
wija się poprzez Powiatowy 
Dom Kultury, cztery świetlice 
wzorcowe i 53 świetlice gro­
madzkie, poprzez Bibliotekę 
Powiatową, która przed wojną 
liczyła 2.225 tomów, a oce­
nie łącznie z 9 bibliotekami 
gminnymi 1 98 punktami biblio 
tecznymi — liczy 51.241 to­
mów. Szkół 7-klasowych było 
przed wojną na wsi gnieź­
nieńskiej siedem — a obecnie 
już 38. Trzy stale kina wiej­
skie i pięć radiowęzłów przy­
czyniają się także do rozwoju 
kultury 1 oświaty.

Mimo tych bezsprzecznych 
osiągnięć wieś gnieźnieńska 
nie wykorzystała jeszcze 
wszechstronnych możliwości, 
stworzonych jej przez władzę 
ludową.

Dlatego też program wyborczy 
Powiatowego Komitetu Frontu 
Narodowego przewiduje 1 stawia 
iako zadania dla przyszłych rad 
narodowych:

wykorzystanie przez rolnictwo 
wszystkich rezerw produkcyj­
nych, a w szczególności zago­
spodarowanie istniejących odło­
gów i ugorów. podhled»”ie wy­
dajności z ha przeć, do 22,5 q psze 
nicy, 20 q żyta, 20,9 q jęczmienia, 
21 q owsa, 200 q ziemniaków i 
310 q buraków cukrowych, pod­
niesienie pogłowia Inwentarza do 
43 sztuk bydła, 90 sztuk trzody 
chlewnej i 50 sztuk owiec na

każde 100 ha użytków rolnych, 
przeprowadzenie prac meliora­
cyjnych na 975 ha i właściwe za­
gospodarowanie łąk na obszarze 
1400 ha, uruchomienie piątej lecz 
nicy zwierząt w Kiszkowie, uru­
chomienie nowego POM w Łubo- 
wie.

W dziedzinie rozwoju przemy­
słu i rzemiosła program wybor­
czy przewiduje:

zbudowanie przetwórni owoców 
i warzyw, uruchomienie wytwór 
ni elementów cementowych w o- 
parciu o miejscowe zasoby żwi­
ru, uruchomienie nieczynnego 
dotychczas tartaku w Kiszkowie, 
przystosowanie do produkcji ka­
wy i płatków owsianych nieczyn 
nego dotąd młyna w Witkowie, 
utworzenie 56 nowych rzemieśl­
niczych punktów usługowych, m. 
in. 5 pralni mechanicznych, a 
także uruchomienie rzeźni miej­
skiej w Witkowie.

Dalej czytamy w programie 
wyborczym, że:

rozbudowany będzie wodociąg i 
kanalizacja w Witkowie, te same 
urządzenia zbuduje się w Kłecku, 
zwiększony będzie obszar ogródków 
działkowych, wybudowanych bę­
dzie 12 łaźni, przeprowadzi się re­
monty kapitalne 1500 izb miesz­
kalnych, powstaną nowe szkoły w 
Kiszkowie, Sokołowie, Ruchocinku 
i Łagiewnikach Kościelnych, uru­
chomi się obok 19 istniejących 22 
dalsze przedszkola, powstaną 3 do­
my kultury, 5 stałych kin wiej­
skich, uruchomi się jeszcze jeden, 
dziesiąty z kolei ośrodek zdrowia 
w Jarząbkowie, oraz 2 izby poro­
dowe w Kłecku i Czerniejewie, do­
prowadzi się do każdej wioski po­
łączenie telefoniczne, * w każdej 
nowej gromadzie powstanie urząd 
pocztowy, zelektryfikowanych bę­
dzie dalszych 49 wiosek w powie­
cie.

Powiat gnieźnieński ma Już 
101 spółdzielni produkcyj­
nych. Do zadań nowych rad 
należeć będzie również m. in. 
pomoc spółdzielcom w umoc­
nieniu tych gospodarstw ze­
społowych. W tym samym celu 
rady narodowe będą także po­
magać chłopom w tych wios­
kach, gdzie dotychczas nie ma 
spółdzielni — do ich zorgani­
zowania.

Omówiliśmy tylko najważ­
niejsze, węzłowe zagadnienia 
programu wyborczego Powia­
towego Komitetu Frontu Naro­
dowego. A program ten oma­
wia te zagadnienia w najdrob­
niejszych szczegółach. Każdy 
wyborca, każdy mieszkaniec 
wsi powinien się z tymi szcze­
gółami jak najskrupulatniej 
zapoznać.

0 sprawność nie tylko „od święta"
Rokrofcznie w Tygodniu Straży Pożarnych mamy okazję 

podziwiania sprawności naszych strażaków podczas urzą­
dzanych przez nich pokazów. Wszystko wówczas przebie­
ga sprawnie. Sprzęt lśni czystością, mundury leżą jakby 
ulał, wszystkie sikawki i motopompy działają bez za­
rzutu.
Tak jest „od święta". Na! A ponadto dodano: „Nie- 

codzień natomiast bywa ina- ! stety, działalność OSP w Kór
czej. Otrzymaliśmy właśnie 
meldunek z Rawicza.

Z małego pożaru powstałe­
go w magazynie sklepu żela­
za GS „Samopomoc Chłop­
ska" w Raw’iczu, na skutek 
krótkiego spięcia przewodu 
elektrycznego, zajęły się ma­
teriały leżące na półkach. 
Ekspedient spostrzegł ogień, 
miejscowa straż pożarna by­
ła natychmiast zawiadomio­
na, ale... strażacy nie mogli 
dać sobie rady z pożarem.
Nie posiadali bowiem masek i bnińską. Ta ostatnia bowiem 
dymnych, co uniemożliwiło posiada motorowy sprzęt, wę- 
im znalezienie źródła poża-i że, ale nie przejawia więk- 
ru i wyniesienie zagrożonych szej aktywności. Strażacy kór-
towarów.

A oto inny przykład 
Kórnika (powiat Śrem)
Przed paru miesiącami jesz- I kazach gminnych w Kamion- 
cze pisaliśmy na łamach na- i ce pogoda pod wieczór zapo- 
szego pisma o trudnościach i wiadała burzę. Komendant 
kórnickiej OSP. Na te uwagi kórnickiej straży, przewidu- 
Wojewódzka Komenda Stra-jąc możliwość pożaru, zarzą- 
ży Pożarnych odpowiedziała, ! dził natychmiastowy powrót
ze:

„Węże dostarczane są w ra­
mach inwestycji (w niedosta­
tecznej ilości) i przydzielane 
poszczególnym strażom odpo­
wiednio do potrzeb. Wyposaże­
nie ro umundurowanie i. uzbro­
jenie osobiste odpowiada prze­
ciętnej małomiasteczkowej stra­
ży. Straże żywotne zakupują 
umundurowanie z kredytów 
własnych, uzyskanych 2 róż­
nych imprez."

Osiągają coraz lepsze wymki
Do redakcji nadchodzą licz­

ne listy od korespondentów, 
w których donoszą oni o suk­
cesach gospodarczych chło­
pów - spółdzielców. W spół­
dzielniach produkcyjnych w 
których dobrze pracują zarzą­
dy, tegoroczne dochody zapo­
wiadają się lepiej aniżeli w 
roku ubiegłym.

Korespondent Edmund Stern 
piń pisze o tegorocznych osią­
gnięciach spółdzielców z po­
wiatu wrzesińskiego. M. in. 
w Wódkach zebrano z hekta­
ra żyta — 24 kwintale, owsa
— 28, jęczmienia — 26, grochu
— 22 kwintale. Spółdzielnia
Chwalibogowo I poważnie roz 
winęła w ostatnim czasie ho­
dowlę: tamtejsi spółdzielcy
szczycą się posiadaniem 74 
sztuk bydła i blisko 140 świń.

Większość spółdzielni produk 
cyjnych pow. wrzesińskiego 
wykonuje przed terminem obo 
wiązki wobec państwa, przy 
czym produkcja towarowa go­
spodarstw zespołowych jest 
znacznie wyższa niż indy­
widualnych. Na przykład 
spółdzielnia w Węgierkach 
—■ wyrównała prawie 100 
procent planu zbożowego sa-

Nowa
spółdzielnia
orodukcyina

W dniu 30 ub. m. we wsi 
Trzebosz gm. Bojanowo pow. 
Rawicz powstała spółdzielnia 
produkcyjna I typu. Przewod­
niczącym jej został Piotr Kra­
wiec, przodujący chłop, prezes 
GKW ZSL.

Do powstania tej — 22 spół­
dzielni w powiecie rawickim 
— w znacznym stopniu przy­
czynił się aktyw Bojanowskich 
Zakładów Piwowarsko-Słodo- 
wniczych w Bojanowie.

- (GM)

Jesienne
Torgi Odzieżowe

Z inicjatywy PZGS „Samo­
pomoc Chłopska ’, MHD i PSS 
w Rawiczu odbywają się „Je­
sienne Targi Odzieżowe", które 
cieszą się wielkim zaintereso­
waniem ludności wiejskiej i 
miejskiej. Targi te trwać bę­
dą do 5 bm. Stoiska są obficie 
zaopatrzone w bogaty wybór 
konfekcji damskiej, męskiej i 
galanteryjnej. Jest stoisko sku­
pu wełny oraz zamiany wełny 
na włóczkę, jest i stoisko sku­
pu odpadków użytkowych jak: 
szmat, metali, makulatury. Nie 
zapomniano także o książkach, 
które wraz z loterią cieszą się 
dużym powodzeniem.

(Kaz)

niku budzi pewne zastrzeże­
nie". Jakie, nie podano.

Natomiast z Kórnika o- 
trzymaliśmy takie wyjaśnie­
nie. Komisje wydają opinie 
o sprzęcie po obejrzeniu go 
w remizie, nie sprawdzając 
jego przydatności ani nie roz­
patrując, czy wyposażenie 
straży jest dostateczne.

Trudnościom kórnickiej OSP 
można by zaradzić przez po­
łączenie straży kórnickiej z

i niccy natomiast są wzorem 
z ! dzielności i ofiarności. Na 

przykład w czerwcu po po-

do Kórnika. Strażacy opuści­
li wesołą zabawę i wyruszyli 
do Kórnika. W kilka minut 
po rozejściu się do domów, 
syrena zaalarmowała straża­
ków. W 5 minut potem byli 
już oni w drodze na miejsce 
pożaru w Radzewicach. Była 
to wówczas' jedyna straż z 
gminy Kórnik w akcji oprócz 
straży ze Śremu. Wszystkie 
inne straże nozostały bowiem 
w tym czasie na zabawie w

mym jęczmieniem, a pszenice 
żyto i groch (po zaopatrzeniu 
członków) sprzedaje po cenach 
wolnorynkowych.

Przykład przodujących spół 
dzielni produkcyjnych tego po 
wiatu przekonuje chłopów go 
spodarujących indywidualnie 
o wyższości gospodarki zespo­
łowej: w okresie od 1 stycz­
nia do 15 października powZ 
stało w powiecie wrzesińskim 
i 6 nowych spółdzielni.

O dobrej pracy przodują­
cych spółdzielni produkcyjnych 
w pow. wągrowieckim donosi 
nam korespondent Konrad 
Walczewski. Wykazuje on że 
roboty potowe szczególnie śpra 
wnie przebiegają w gospodar­
stwie zespołowym w Kopani­
nie. Sprawna organizacja 
pracy i scisłe przestrzeganie 
statutu oraz ustalonych dnió­
wek obrachunkowych zachęca 
ją do wychodzenia do pracy 
także żony członków spół­
dzielń.

Podobnie pomyślnie przebie­
gają prace w spółdzielni pro­
dukcyjnej w Wieli. Na szcze­
gólne wyróżnienie zasługują 
tam kobiety: Maria Szymczak, 
Rejina Olejniczak, Tekla Ry- 
inarczyk, Urszula Wasela, któ­
re pociągnęły za sobą do pra­
cy w polu żony pozostałych 
członków^. Od pewnego czasu 
poważnie polepszyła się rów­
nież praca spółdzielców z 
Przysieki. Trzeba, aby zarządy 
i członkowie innych spółdziel 
ni produkcyjnych powiatu wą- 
growieckiego wzięły przykład 
z przodujących i przyspieszy­
ły wykonanie najpilniejszych 
prac. Szczególnie dotyczy to 
gospodarstw zespołowych w 
Grylewie i Pawłowie Zońskim.

37 rocznicę Rewolucji Paździer 
lukowej uczciło społeczeństwo 
miasta i gminy Wronki, powiat 
Szamotuły uroczystą akademią, 
zorganizowaną z udziałem przed­
stawicieli partii i rad narodo­
wych.

Podczas tej akademii odzna­
czono i nagrodzono 16 wzoro­
wych pracowników G. S. Wron­
ki za najlepsze wyniki w pracy 
zawodowej i społecznej w III 
kwartale.

W części artystycznej wystę­
powały: Zespół Muzyczny Spół­
dzielni Pracy Metalowo-Galan- 
teryjnej pod kier. prof. Turkie­
wicza. Chór żeński G. S. pod 
kier. ob. Piaska a także zespoły 
dzieci pracowników G. S. Wron­
ki. (jki)

X
Ośrodek Zdrowia w Pyzdrach 

otrzymał ostatnio swego stałego 
lekarza dr. Alfreda Gryczana, 
który przyjmuje chorych codzien 
nie. (jspu)

Kamionce. Mimo jednak 
ofiarności OSP w Kórniku 
nie może należycie praco­
wać. Od dłuższego już czasu 
nie posiadała na przykład 
akumulatora do samochodu.

Akumulator już dostarczo­
no ze Śremu do Kornika. A 
Węże, ubrania i buty — kie­
dy?

Całkowitym przeciwień­
stwem ofiarnych i dzietnych 
strażaków kórnickich są ,s 
że z powiatu chodzieskieg • 
Tu chodzi nie o wyposażenie, 
lecz o postawę strażacką, p 
zostawia ona wiele do życze­
nia i do poprawienia.

W ub. miesiącu przeprowa­
dzono próbne alarmy w Ra­
tajach i w Zacharzynie. W 
Ratajach pierwszy strażak 
zjawił się dopiero po 15 W1' 
nutach, trzech dalszych przy­
było po upływie następny^ 
10 minut. Otworzyli remizę, 
wyciągnęli sikawkę konną- 
ale... nie znaleziono dla nie] 
ljoni.

W Zacharzynie trzech stra­
żaków zjawiło się dopiero P° 
20 minutach, tu nie było 
także koni do beczkowozu 1 
sikawki.

Były to wprawdzie tylko 
próbne alarmy, niemniej P 
by te świadczą o niedost - 
tecznej sprawności tych str 
żaków.

(Na podstawie nadesła­
nych korespondencji^oP •



Sra na Loterii Pieniężnej
ło ■ajłaasza i najkorzystniejsza z gier

za 15 zł można wygrać 30.000 zi 
za 60 zł można wygrać 120.000 zł

Ciągnienie od 17 listopada -----
 -------- -  K2832

Pomogh

Obwieszczenia
Wydział Komunikacji Drogowej — PrezydiurrZ 
Miejskiej Rady Narodowej podaje do wiado­
mości: W związku z przebudową rozjazdów 
w torach tramwajowych na ul. Gwardii Ludo- ' 
wej zamyka się w/w. ulice dla ruchu kołowe­
go od dnia 8. 11. br. do dnia 14. 11. 54 na od­
cinku od ul. Chwiałkowskiego do ul. Dzierżyń­
skiego. Objazd kieruje się ul. Żupańskiego.
Z dniem 15. 11. br. zamyka się dla ruchu koło- ' 
wego ul. Dzierżyńskiego na odcinku od ul. ; 
Chwiałkowskiego do Rynku Wildeckiego. Ob­
jazd kieruje się ul. Gwardii Ludowej.

' K2855 1

TŁOCZENIE
(sztancowanie)

wyrobów metalowych
przyjmuje

L. WIŚNIEWSKI Poznań, 
ul. Łanowa 13

36860g

_____Pracownicy ąoszuKiwani
Szeregowców i podoficerów straży pożarnej po 
ukończonej służbie wojskowej przyj mą zaraz 
Zakłady Przemysłu Azotowego Kędzierzyn w 
budowie. Warunki pracy i płacy wg taryfika­
tora obowiązującego w przemyśle chemicznym. 
Podanie wraz z życiorysem należy kierować 
do działu personamego Zakładów. Mieszka­
nia kawalerskie zapewnione. K2816
5 krawców specjalistów, i kuśnierzy pr/.yjmą 
natychmiast Poznańskie Zakłady Przemysłu 
Odzieżowego. Zgłoszenia w dziale personalnym 
Poznań, Kraszewskiego 21/25. K2819
5 kowali lub przyuczonych kowali przyjmie za­
raz Spółdzielnia Pracy Budowy i Naprawy' 
Taboru Kolejek Polnych w Poznaniu, ul. Ro- j 
kossowskiego 99. K2850 j
Starszego referenta finansowego obeznanego z 
listą płacy przyjmie zaraz Wojewódzkie Przed- | 
siębiorstwo Produkcji i Remontów Wodomie- i 
rzy w Poznaniu, ul. Grobla 15. pokoj 316.

1^.2857

Nieruchomości
Kamienice komiortowe ze skł-a 
darni, wille, domki jedno- 

•rodzinne oraz parcele, poleca 
— poszukuje Hinz. Poznań. 
Piekary 19._______ 36520g

Parcele, domkt wille, kamie 
nice. kupno sprzedał zalat 
wia solidnie .Union" Poznań 
Nowowiejskiego 9. 36597?
Domów, domków z ogrodami 
wolnymi mieszkaniami w mie­
ście lub dużej wsi spiesznie 
poszukuje: Otręba Jarocin, 
Kilińskiego 2.________ 36747g
Kamienice, wille, parcele po­
leca i poszukuje dla powa­
żnych refiektantów Metelski, 
Poznań. Czerwonej Arnni 23 
__________________ 36786g

Kamienice, wille nowe cale 
wolne, domki parcele, plac 
spedytorski oraz różne me 
ruchomości, sprzedam. Pra 
cel, Poznań Szymańskiego 
8. 36850g

Kamienicę trzypiętrową. z 
składem rzeznickim blisko 
tramwaju. 84 000 zl lub po­
łowę, 42.000 zl, dom dwu- 
mieszkaniowy. wolne miesz­
kanie, 65.000 zl. Ławica, par 
celę 9600 m5. 80 drzew, przy 
stacji, blisko Poznania, 
32.000 zl spiesznie sprzeda 
Nowak. Poznań. Wyspiańskie­
go 16.   36913g

Wille, kamienice, parcele, po 
lecą, poszukuje: Gruszczyń­
ski Poznań Wawrzyniaka 
22.   36930g
Parcelę w Poznaniu, przy ul. 
Słonecznej, sprzedam. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Świercze­
wskiego 3. dla 36936g.__
Kilka mórg ziemi w Babiko­
wie lub Puszczykówku, kupię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Swier- 
czewskiego_ 3_ dla 36937g.
Parcele mordową z drzewa­
mi owocowymi blisko tram­
waju. sprzedam. Oferty Biuro 
Og'oszeń, Świerczewskiego 3, 
d'a 36949g.

3’/i morgi przy Poznaniu 
(Główna—Kobylnica) ca 4 
&m, stacja kolejowa na miej­
scu, sprzedam Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskiego 3, 
dia 36956g.
Dom ze sklepami przy Czer­
wonej Armii, wilie i parcele 
za Operą, domki od 90.000 
zl, domek 3-pokojowy (Grun­
wald), 120.000 zł, sprzedam. 
Warunek zastępcze mieszka­
nie. Goroński. Poznań, Swier 
czewskiego 11. 37027g
Parcelę 800 m2, oparkanioną 
w Swarzędzu, przy dworcu, 
tartaku, korzystnie sprzedam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń Świer­
czewskiego 3, dla 37031g.
Kupię domtk jednorodzinny 
z ogrodem lub ziemią, blisko 
stacji. Poznań, Szamarzew­
skiego 11. m 10. Busse.

37038g

Kupno
Gilotynę do uroiema 'apiert 
na oiafl luf ręczną kupie 
)lertv Biuro Ogłoszeń $wet 
czewskiego 3 dla 36695e

Maszynę do szycia lub głów 
kę nawet uszkodzoną, kupię 
Ratajczak. Leszno, Komuny 
Paryskiej 32, II ptr. 36730g
Kupię małą lampę stojącą, 
kryształową, kw.at w porce­
lanie. Oferty Biuro Ogłoszeń 
Świerczewskiego 3 dla 
36803g _____
Nylon . plastyk na płótnie, w 
różnych kolorach kupię. Po­
znań, Dąbrowskiego 43 — 
sklep obuwia. 36830g

Kupię siatkę parkanową lub 
drut oraz słupki. Olerty Biu­
ro Ogłoszeń Świerczewskie­
go 3, dla 36875g________
Pianino markowe kupię. Ofer­
ty z podaniem ceny Biuro 0- 
głoszeń Świerczewskiego 3. 
dla 36921g._______________
Pianino kiipię. Oferty z poda­
niem ceny do Biura Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
36927g.__________

Dom jednorodzinny, 3-pokojo- 
*'y budynkiem gospodarczym. 
w°lny, ogród około */» mor- 

kupię, na peryferiach
Poznania lub okolicy. (Dogo­
dna komunikacja). Pośredni­
cy wykluczeni. Poznań. Bol- 
kowicka 7. m 1, Osiedle 

'Grunwaldzkie. 36982g
Willę piętrową z mansardą, 
Ptzy ul. Orzeszkowej, w do­
brym stanie, sprzedam. Wia­
domość Poznań, Rulewskiego

4, od godz, 16—19.
Sprzedam lVe ha ziemi z za­
budowaniem, cena 130.000

Poznań . Krzyżowniki.
Słupska 6a. 36987g
Sprzedam parcelę 3100 m5. 
oplotowaną. zadrzewiona, na 
Ppdolanach. Oferty Biuro 0- 
głoszeń Świerczewskiego 3, 
°ia _3_6j)95g._______  36995g
Dom jednorodzinny z pięknym 
ogrodem (1,5 morgi) sprze­
dam. Konieczny Szamotuły, 
bj.-...Wl0sny Ludów 6. 37002g
Willę nową. jednorodzinna. 
Przy tramwaju, parcelę willo 
wą, blisko ulicy Ostroroga. 
kamienicę ze sklepami w cen 
trum Poznania, cała iuh część 

Wrzesiński, Poznań, 
Świerczewskiego 1, m 9.

37006g
Parcelę iooo m!. oplotowa- 
?a (Win°erady), 45.000 zl.

m (Dębiec), częściowo 
opłotowane. 30 000 zl 1200
® (Starołęka), 17.000 zl 
oraz wieip innych sprzeda- 
7?*,’*- poznań. Czerwonej 
Armii 26. 37014g

Piec do centralnego ogrzewa­
nia o powierzchni ogrzewania 
2—3 ms, kupię Zgłoszenia: 
Poznań, Dzierżyńskiego 85, 
ni 1’ tet 503~44- 36942g
Kupię samochód Mercedes 
V 170, na chodzie lub do re­
montu, najchętniej kabriolet. 
Zgłoszenia: Poznań, Załęże 6 
suterena.____________ 36967g
Pianina kupuje. Magazyn For 
tepianów. Poznań, Czerwone! 
Armii 39, w podwórzu. 
___________________ 36969?

Gaźnik do motocykla „Ziin 
dapp“, 500 ccm, kupię. Zgło 
szenia kierować: Kościan 
tel. 323 Cz. Ludowicz. 
________________ 36972g

Szafę bieliźniarkę, nowocze­
sną, jasną, stół okrągłv ku­
pię. Oferty Biuro Ogłoszeń 
Świerczewskiego 3. dla 
37009g.____________ ______
Maszynę stolarską, heblarkę 
70 cm szeroką, oraz świder 
zwykły, kupię. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskiego 3 
dla 3701 lg______________
Kupię samochód osobowy 0 
ferty z podaniem marki do 
Biura Ogłoszeń Sw;erczew- 
skiego 3 dla 37019g.__

Adapter kupię Poznań Po 
znańska 52 m 12. 37042g

Perski dywan (lub narzutę 
nu tapczan'* oryginalny w do 
brvm sranie, kunię Oferty 7 
nodaniem wymiaru, ceny, do 
Biura Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3, dla 37029g.

Sprzedaż *
Rower damski sprzedam. Ro­
kossowskiego 186a, m 3.
__________ _ 36863g
Obrączki ślubne próby 585. 
sprzedam. Poznań, Grobla 17, 
ni 19. * 36813g

Futro, popielice, ciemno-brą- 
zowe, duże, oraz błam z li­
sów, sprzedam Poznań, Ro­
kossowskiego 108. m 8. A

36853g
Maszynę do szycia „Singer" 
sprzedam. Poznań, Chełmoń­
skiego 4, m 5, od godz. 18 
do 21. 36971g

Sprzedam tanio futro mę­
skie, na dużą osobę, spód 
piżmowce, kołnierz wydra, w 
bardzo dobrym stanie, Poznań, 
Zielona 7, ra 12, dzwonić 2 
razy, od godz. 16—19.

,38991g
Wózek dziecięcy w dobrym 
stanie, tanio sprzedam. Poz­
nań, Czerwonej Armii 37. m 
14. w Dodwórzu. od godz. 
17—18.____________ 38919g
Sprzedam spawarkę transfor­
matorową do 250 Amp. A- 
dres wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, nr 
36920g.

Pianino markowe, krzyżowe, 
sprzedam. Poznań, Garbaty 
46, m 10. od godz. 16.

________ 36922g
Piec, linę żelazną, kasę pan 
cerną, magnet czwórka, szafę 
trzydrzwiową, sprzedam. Po­
znań, Zwierzyniecka 8 — II 
podgórze. 36925g
Motocykl NSU, 500 ccm. dol- 
nozaworowy sprzedam. Meis­
sner. Poznań, Mickiewicza 
36._m 14.__ 36928g

Okazyjnie sprzedam motocykl 
„Triumph", 250 ccm. Poz­
nań, Stalingradzka 39 m 2, 
od godz. 15—18. 36931g
Sprzedam rower wyścigowy 
oraz damski. Poznań, Cheł­
mońskiego 9, m 9.__36943g
Motocykl francuski „Peu­
geot", 125 ccm w idealnym 
stanie, produkcja 1952. sprzc 
dam. Wiadomość: Poznań, 
Wrocławska 20, m 8. od 
godz. 19—20.____ 36944g

5 skrzyń inspektowych (bel- j 
gijki) nowe, 15 ra długie, > 
0,33 grub. sprzedam Adres i 
wskaże Biuro Ogłoszeń. Swier ■ 
czewskiego 3. nr 36933g
Pompę elektryczną dó wody 
sprzedam. Poznań, Czerwonej 
Armii 25 m 52 — podwórze 
lewo. 36934g

Sprzedam suknię amerykań­
ską, żółtą, wełnianą, krótki 
rękaw, na tęższą figurę ce­
na 650 zl oraz suknię wizy­
tową, nową, granatową weł­
niana modny fason na 
szczupłą figurę cena 850 zl. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Swier 
czewskiego 3. dla 36935g.

Sprzedam zegarek damski, 
złoty Poznań. Rokossowskie­
go^ 33. m 18_______ 36943g

Łóżeczko dzieciece oraz spa- 
cerówke dwukołową i zega­
rek na rękę, wodoszczelny, 
snrzedam Poznań Pozonńcirp 
52 m 12.   36950g
Owce merynosy w:ęksźą ilość 
sprzedam B eiawowski Poz­
nań Górczyn Leszczyńska 
4. _________ 36954g

Maszynę do szycia dobrą, 
snrzedam Poznań. 2vrłow'ka 
15/18, m 6a____ __ 359572

Szafę gabineiową sprzedam. 
Poznań, jeżycka 36. m 7, od 
godz. 17—19._______  36960g
Okna nowe (skrzvnkowet 
sprzedam, • 125*165. 2
rkrzvdł 10 sztuk 25X165 
3 skrzydł.. 3 sztuki Edmund 
Staniszewski Krotoszyn Ar 
mii Czerwonej 29 36963g

Piłę taśmowa na nrad zmień 
nv. snrzedam. Poznań, ui. 
Winogrady 62 od godz 15

___ ___ __________ 35?6£p
Diaskop i przezrocza sprze­
dam Poznań Fabryczna 35. 
m 50 od sodz. 19—20 
______________ 3696RP

Motocykl 125 ccm. rower wy 
śclgowy sprzedam. Łahedz- 
ka Poznań. Staszica 6 od 
godz 15—17______ 36974g

Motocykl DKW, 200 ccm
sprzedam Poznań. Wawrzy­
niaka 7 m 32 od godz 16

36980?

Maszynkę do podnoszenia o 
czek, sorzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3 
•1)a 36981 g._______________
Sorzedam maszynkę do pod 
noszenia oczek bardzo do­
brą. 2000 zł niecvk elektzy 
ęznv. dwiipalnikowy z pie­
karnikiem. 1000 zł. Poznań 
słowackiego 42 m 7 36986?

Samochód „Adler lunior" z 
zapasowym motorem, sprze­
dam. Nowy Tomyśl, Mickie­
wicza 3 36992g

Ob. Spikowski, kierow­
nik działu Skupu GS 
Dolsk, który w dniu 31. 7. 
w stanie nietrzeźwym 
przyjmował zboże od chło­
pów, otrzymał ostrą naga­
nę.

♦

Teren budowy nowej sa­
li gimnastycznej w Rawi­
czu, zostanie na polecenie 
Prezydium MRN oświetlo­
ny. • (A-987)

♦

Kino w Stawiszynie roz­
poczęło już od pierwszych 
dni października regularne 
wyświetlanie filmów.

(A-971)
♦

W I kwartale 1955 roku 
parkan okalający ogród 
przy Prezydium MRN przy 
placu Kolegiackim zosta­
nie odnowiony. (2513)

♦

Usunięto już gruz z cho­
dnika przy ul. S. Engla i 
ustawiono tablicę z nazwą 
uJic przy zbiegu ul. Dą­
browskiego i ul. Przyby­
szewskiego. (2628)

♦
Rejonowe kierownictwo 

Robót Wodno-Melioracyj­
nych przystępuje do prac 
wstępnych przy zagospo­
darowaniu łąk w Brzeźnie 
Starym oraz Niemczynie 
w powiecie Wągrowiec 
kim. (A-922)

Ozy tylko dla znajomych?
D zień 27 października 1954 r.

Sklep MHM w Zegrza. 
Klient: Poproszę pół kilo bocz­

ku.
Kierownik sklepu: Nie ma.
— To kiełbasy.
— Nie ma.
— Ale przecież leży pod sto­

łem.
— Tego nie można sprzedawać, 

bo to jest na po południu.
O godz. 14 w tym samym skle­

pie:
Klient: Poproszę o boczek. 
Żona kierownika sklepu: — Nie

ma.
— Kiełbasy,
— Nie ma.

— A co się stało z tym mię­
sem, które leżało pod stołem, a 
które miało być sprzedawane po 
południu?

—- Nic nie wiem. Nie ma żad­
nego towaru.

— Gdzie jest kierownik?
— Miał jakiś interes do zała­

twienia.
Takie sceny powtarzają się 

częściej. Mieszkańcy Zegrza cze­
kają na zlikwidowanie kumoter­
stwa, jak również przeprowadza­
nie ścisłych i dość częstych kon­
troli sklepu.

JEDNA Z KLIENTEK.
(2826)

Na pamiątkę
Poznaniu trudno kupić ja- 
kiś miły drobiazg na pa­

miątkę. Te, które spotykamy w 
handlu, są mało estetyczne, a 
często źle wykonane. Jeszcze nie 
tak dawno można było nabyć 
estetyczne zakładki blaszane z 
widokiem ratusza do książek. 
Obecnie są znacznie droższe 1 
wykonane z tektury. Nawet brak 
naprawdę dobrych fotografii, 
przedstawiających najpiękniejsze 
fragmenty miasta. Weźmy dla 
przykładu Stary Ratusz. Cudo 
architektury, a proszę spróbować 
dostać dobrą fotografię odbudo­
wanego Ratusza. Nie ma. Dla­
czego? Przecież spółdzielnia „Fo­
tos" mogłaby się o nie postarać.

ODPOWIEDZI PRAWNIKA
OB. POTACZANIN Z POPO­

WA STAREGO. — Na podsta­
wie przepisu art. 2, dekretu z 
dnia 10 XII 1952 r. o odstępo­
waniu przez państwo nierucho­
mego mienia nierolniczego na 
cele mieszkalne oraz na 
cele budownictwa Indywidual­
nych domków jednorodzinnych 
(Dz. U. nr 49, poz. 326) mogą 
być odstępowane przez państwo 
położone w miastach i osiedlach 
o charakterze miejskim jedno­
rodzinne domy mieszkalne z za­
budowaniami gospodarczymi 1 
przylegającymi bezpośrednio po­
dwórzami, ogrodami lub sadami, 
o ile nie stanowią nieodłącznej 
części składowej gospodarstw 
rolnych oraz działki ziemi o po­
wierzchni nie przekraczającej 
1.000 m2, przeznaczone na cele 
indywidualnego budownictwa 
domków jednorodzinnych.

Odstąpienie wyżej wymienio­
nego mienia następuje w try­
bie dzierżawy lub odpłatnego 
użytkowania, jako prawa wie­
czystego, iub w wyjątkowych 
wypadkach sprzedaży budynków. 
Zgodnie z przepisami art. 5 u~

stawy, 1 pkt., repatrianci mają 
m. in. pierwszeństwo wśród osób 
ubiegających się o odstąpienie 
nieruchomości. Art. 14 powyższe 
go dekretu przewiduje, że na po­
krycie ceny lub czynszu za pań­
stwowe mienie nierolnicze zali­
cza się wartość pozostawionego 
za granicą mienia nieruchomego.

O odstąpieniu orzekają prezy­
dia powiatowych rad narodo­
wych — wydziały gospodarki ko­
munalnej. do których to władz 
należy składać odpowiednie wnio 
ski. (2028)

STAŁA CZYTELNICZKA Z 
UL. DZIAŁOWEJ. — Osoba, któ­
rej Pani pożyczyła w 1948 r. 20 
tysięcy złotych, winna na Pani 
żądanie zwrócić pożyczkę w kwo 
cie 600 zł obecnej waluty. Zgod­
nie z przepisem art. 86 paragr. 1 
kodeksu zobowiązań, może Pani 
żądać zaległych odsetek w wy­
sokości 8 proc, rocznie 1 to za 
okres ostatnich 5 lat, o ile Pani 
nic umówiła się z dłużnlczką 
inaczej. Odsetki za dłuższy okres 
aniżeli 5 lat przedawniają się.

(2717)

OGŁOSZENIA DROBNE
J,irze«am dywan 2.5X3,5. Po 
znań, Niecała 8, en 1 od 

________36993g
Maszynę do szycia gabine­
tową wpuszczaną, z okrągłym 
czółenkiem, sprzedam. Poz­
nań, Garbary 37, m 6, I ptr. 

__    36997g
Oś tylną do samochodu cię­
żarowego, marki GMC, sprze­
dam. Poznań, Gwardii Ludo- 
wej 56, m 8._______36998g

Wózek głęboki, czeski, w 
pierwszorzędnym stanie, sprze 
dam. Poznań, Wrocławska 20, 
m 2L__ __ 37000?
Maszynę do szycia gabineto­
wą. z okrągłym czółenkiem, 
sprzedam. Poznań. Zeylanda 
11, m 4.   37001g
Pierzynę w dobrym stanie, 
sprzedam. Poznań. Ogrodowa 
20- m 2 37004g
Pierzynę lekką oraz frak, 
sprzedam. Poznań, Łąkowa 
19, m 4.__________37008g
Spacerówkę oraz rowerek
dziecięcy ..Bałtyk" sprze­
dam Poznań Gwardii Ludo- 

m 19 37010g
Sprzedam samochód osobowy 
„Hans" w dobrym stanie. 
Kielpiński. Poznań - Podoia- 
ny, Mórszyńska L__ 37020g

Nową maszynę do pisania, biu 
rową „Continental" korzy­
stnie sprzedam Poznań Ry­
nek Łazarski 8, m 8.

____37022g

Wózek - autko koszykowy, 
iak nowy, sprzedam. Poznań, 
Rutkowskiego 22 ra 1.

37026g

Wózek - autko sprzedam. Po­
znań ul Promienista 22, m 
1._________  37028g

Maszynę do szycia „Sin­
ger" krawiecką, z okrągłym 
czółenkiem sprzedam Poz­
nań. Poplińskich 12, m 21. 
od godz. 14—16.___ 37032g
Skrzypce wartościowe sprze­
dam Oferty Biuro Ogłosz°ń. 
Świerczewskiego 3, dla 
37033g __________________
Motocykl „Sachs" 100 ccm, 
na starter w dobrym stanie, 
sprzedam. Poznań . Juniko- 
wo Sobotecka 24, m 1.

________ 37037g

Pianino sprzedam, cena 
14.000 zł Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3, dla 
37039g ________

fretki sprzedam. Stanisław 
Mańczak, Oborniki Wlkp., 
Marcinkowskiego 7. 37040g

Lokale
Pokoju z kuchnią, lub wię­
kszego pokoju, ewentualnie 
do remontu, poszukuię. Poz- 
nań, tel. 521-38. 15786p

Pokój z kuchn ą, wygodami, 
stróżostwem, zamienię na po­
dobne bez stróźostwa. Poznań, 
Żydowska 15718 m 4
____________________ 36833g
Zamienię pokój z używaniem 
kuchni, na pokój z kuchnią 
lub podobne. Irena Zalew­
ska, Poznań, Dzierżyńskiego 
94, m . 13, od godz. 10—15.
____________________ 36880g
Samotny, na stanowisku spie 
sznie poszukuje pokoju z u- 
trzymanieln lub bez. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Swierczew- 
skiego 3, dla 36868g.

Nauczycielka przyjmie uczen­
nicę na stancję Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 
dla 36885g.________

Zamienię pokój z kuchnią, 
samodzielne, słoneczne, I ptr. 
(woda, gaz, światło), na mie 
szkanie z wystawowym o- 
knem lub duży pokój, dziel­
nica obojętna. Poznań - Głó­
wna. Gnieźnieńska 16, m 7 
  3687£g 

3 pokoje z kuchnią, samo­
dzielne, zamienię na 2 mie­
szkania, pokój z kuchnia i 2 
pokoje z kuchnią, samodziel­
ne. Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3, dla 
36892g, 

Nowoczesne 3 pokoje z kuch­
nia i łazienka o pow 80 m’, 
samodzielne, w śródmieściu, 
zamienię na podobne w innej 
dzielnicy. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3. dla 
36905g._________________

Zamienię 2 pokoje z kuchnią 
di żą skrytką, przynależno- 
ściami. I ptr.. w śródmie­
ściu, na podobne, dzielnica 
obojętna, peryferie niewyklu 
czone. Oferty Biuro Ogłoszeń 
Świerczewskiego 3. dla 
369 lOg

Słoneczny, duży pokój, 28 
m! oraz maty 10 ms. 1 ptr., 
front (Jełyce) zamienię na 
inne lub pokój z kuchnią 
wygodami. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3. dla 
36994g. __ __
3 pokoje słoneczne, z przyna 
leżnościami (Jeżyce), zamie­
nię na 4-pokojowe, lub 2 mie 
szkania po 1‘żi wzgl. 2 poko­
je samodzielne, naichętniei 

z ogródkiem. Warunki do o 
mówienia. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 dla 
36940g

Zbliżają się XXIV Międzyna­
rodowe Targi Poznańskie. Miej- 
my nadzieję, że do czasu ich roz­
poczęcia miasto zostanie zaopa­
trzone w tanie, estetyczne i do­
brze wykonane drobiazgi, jakie 
ofiarujemy naszym gościom.

Stały Czytelnik (2808)

Niie mieli racp
pisze do nas Ludwik WielotnSki 
z Oclili, pow. Zielona Góra. W 
dniu 5 października zawiozłem 
do Zakładu Handlu Owocem w 
Zielonej Górze 150 kg brzoskwiń 
1 okazało się że towaru takie­
go nie przyjmują, bo szybko się 
psuje. W rezultacie do tego inte­
resu musiałem dopłacić 50 zł — 
tyle kosztowało przewiezienie 
owocu.

Czy naprawdę Zakład Han­
dlu Owocem nie znalazłby ama­
torów na brzoskwinie. Jesteśmy 
pewni, że tak. (2818)

Sygnalizacja świetlna
zdała egzamin w naszym mieście 
— piszą szoferzy Miejskiego 
Przedsiębiorstwa Transportu Sa­
mochodowego w Poznaniu. Dla­
tego tel chcemy, aby również 
przy zbiegu ulic Wodnej, Grobli 
i Garbar ustawić sygnalizację 
świetlną. Jest to bowiem krzy­
żówka niebezpieczna dla pojaz­
dów mechanicznych — specjal­
nie w godzinach popołudniowych 
i wieczornych. Prośbę szoferów 
kierujemy pod adresem Prezy­
dium MRN. (2844)

Odpowiadamy
Czytelnikom

Grono młodych przyrod­
ników. — Redakcja „No­
wego Świata" przyrzekla 
nam, że w najbliższym cza 
sie ukażą się artykuły do­
tyczące zagadnień przyrod 
niczych. (1664)

Wacława Bratyńska, Po­
znań, — Garderobę dzie­
cięcą i niemowlęcą nabę­
dzie Pani w Domu Dziec­
ka. (1942)

Alojzy D., Poznań. Pro­
jekt Pana jest niesłuszny 
i nie może być zrealizo­
wany. (2354)

„1952“, Gołębin. — Pro­
simy powiadomić nas, czy 
otrzymała Pani pracę.

(974)
A. Si. — 1) Na kwitach 

suma czynszu powinna być 
rozbita na ezynsz zasadni­
czy i świadczenia ubocz­
ne. Poszczególne pozycje 
świadczeń sprawdza Ko­
mitet Blokowy. 2) Każda 
samowolna zmiana pracy 
powoduje wstrzymanie wy 
płat zasiłku rodzinnego na 
okres 3 miesięcy. 3) Pre­
mia za oszczędność opon, 
należy się w każdym 
przedsiębiorstwie. (2251)

A. Szydłowski, Poznań. 
Sprawę podniesienia este­
tycznego wyglądu Pozna­
nia omówimy w najbliż­
szych dniach. (1161)

Stefan M., Poznań. — 
Baterie do aparatów słu­
chowych produkują Zakła 
dy Wytwórcze Ogniw i Ba 
terji, Poznań, ui. Grocho­
we Łąki 4. (1987)

M. Potocka, — Za zwró­
coną nam uwagę — dzię­
kujemy. Postaramy się ją 
wykorzystać. (2226)

P. K., Stały Czytelnik 
1 Janina Brzostowicz, Po­
znań. — Za przesłane nam 
uwagi dziękujemy. Wyko­
rzystamy je jednak w ter­
minie późniejszym, w ar­
tykułach omawiających po 
ruszane zagadnienia.

(2481 i 1872)
J. F., Krotoszyn. Według

podanego w liście obszaru 
ziemi podlega Pan obo­
wiązkowi odstaw. (2819) .

K. Bogusławska, Ko­
strzyn. — Aby odciążyć 
sklepy w Kostrzynie, Pre­
zydium PRN postanowiło 
rozszerzyć w gromadach 
sieć punktów wymia­
ny mąki na pieczywo 
oraz wprowadzić dodat­
kowo sprzedaż pieczywa 
w sklepach nabiałowych.

(2152)
Stałego Czytelnika z Po­

znania, który zwrócił się do 
nas w sprawie uposażeń 
dla kierowników sklepów 
PSS, prosimy o • podanie 
adresu. Odpowiemy listów 
nie. (2651)

Zamienię pokój z kuchnią, sa 
modzielne. na dwa lub pół­
tora pokoju z kuchnią. Poz­
nań, Polna 21, m 15.

3694tg
Pokoju przy rodzinie lub sa­
modzielnego poszukuję. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń Świercze­
wskiego 3, dla 36947g.
Starszy, samotny szuka po­
koju Bielawo wski, Poznań, 
Górczyn, Leszczyńska 4. 
____________________ 36953g
Poszukuję garażu do samo­
chodu osobowego. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczewskiego 
3, dla 36968g

Samotny na stanowisku. po­
szukuje pokoju umeblowane­
go. Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3. dla
36975g._______ _______
Samotna pracująca, poszuku­
je umeblowanego pokoju. 0- 
ferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 36976g.

Student medycyny poszukuje 
pokoju Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3. dla 
36977g,_______
Młoda pracująca poszukuje 
pokoju. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 dla
36979g._________
Pokój z używaniem kuchni, 
w pobliżu rynku Wildeckiego, 
wysoki ' parter, zamienię na 
pokój z kuchnią lub wię­
ksze. Peryferie niewykluczo­
ne. Warunki do omówienia. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Swier- 
czcwskiego 3, dla 36988g.

Inżynier poszukuje pokoju. 
Warunki do omówienia. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Świercze 
wskiego 3. dla 36989g.

Zamienię U/s pokoju z ku- 
chnją, samodzielne, na 2'7s 
pokoju samodzielne. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3, nr 36999g.

Pianistka (akordeonistka) o- 
taz skrzypek poszukują pu­
stego pokoju. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 37007g.

Uczeń od 18 lat potrzebny 
zaraz. Warsztat Blacharski, 
Jędrzejczak Strzelecka 37.
___________________ 3690lg
Gosposię samodzielną, stałą 
oraz opiekunkę do dziecka, 
dochodzącą, przyjmę. Poz­
nań, Kościuszki 2, tn 6, od 
godz^lji.___________ 36932g

Wytwórnia galanterii przyj­
mie zaprowadzonego sprzeda* 
wcę . podróżującego. Bie- 
niaszewska, Poznań Piekary 
22/23.____________ 36946g

Pomoc domowa stała, z refe­
rencjami, potrzebna. Poznań, 
Małopolska 7, od godz. 15 
do 17. 36918g
Uczciwą najchętniej rencistkę 
do dzieci, przyjmę. Poznań. 
Siemirad7.kiego 3 m 4.
____________________ 36964g
Ogrodnika - specjalistę do u- 
piększenia ogrodu, poszukuję. 
Poznań, Czerwonej Armii 26. 
sklep obuwia, w podwórzu.

37015g

Nauka
Wyuczę szybko zasad księ­
gowości handlowej, przemy­
słowej i rolnej. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 36926g. _
Tańców uczę, również kore­
spondencyjnie. Poznań, Mic- 
kiewicza 27,_m 7. 36953g

Lekcji gry na akordeonie u-
dzłeli Guziński, Poznań (Ła­
zarz). Kniewskiego 19, m 1 
15. 36961g 1

Praca

Rożne
Dr Radosławowi Cegielskie­
mu ze Środy, za wyleczenie 
oraz troskliwą opiekę w cza­
sie choroby naszego synka, 
składamy serdeczne podzię­
kowania. H. Potkowscy, Ja- 

I nuszewo, pow. Środa.
________  36929g

Ptaszcre damskie, kostiumy, 
pelisy, suknie, bluzki, wyko­
nuję szybko. Poznań, Słowa­
ckiego 17, m 7. 36849g

Rękawlczników. dostawców rę
kawiczek skórzanych poszu­
kuję. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dia
368G3g.__________________
Podnoszenie oczek na pocze­
kaniu. Poznań, Czerwonej Ar­
mii 59 — w podwórzu.

_______   36874g
Gotuję na uroczystościach we 
selnych. Poznań, Klonowi- 
cza 4. m 4. 3688lg
Artystycznie ceruję wszelką 
garderobę, fachowo, szybko, 
tanio. Poznań - Łazarz, En­
gla 11, _ra 9.______ 369ljg

Piegi, kurzajki, prosówki, wą 
gry. lojotok, trądzik zastarza­
ły, suchość cery, ttustość 
włosów, zbędne owłosienie 
na twarzy usuwa, leczy dy­
plomowana kosmetyczka, Po­
znań, Łazarz. Wyspiańskiego 
21, I ptr., od godz. 10—13 
i 15—18. 36952g

Zguby_______
Dnia 2 listopada zgubiono o- 
ponę 700X165 wraz z dętką 
i tarczą, od samochodu opel 
m- rejestr. T-46-102. Uczci­
wego znalazcę proszę o zwrot 
za wynagrodzeniem. Zbigniew 
Witkowski, Poznań, Matejki 
47, I ptr., prawa oficyna, od 
godz. 16. _____ 36923g

Zgubiono leg. nr 70100, wy­
daną przez Związek Nauczy­
cielstwa Polskiego, na naz­
wisko Zofia Jasiewicz, Poz­
nań, Cegielskiego 1. 37025g

Dochodząca pomoc domowa 
potrzebna zaraz. Poznań 
Gwardii Ludowej 37a, m 15. 
____________________ 36877g
Ucznia malarskiego przyjmę. 
Poznań. Grttdzieniec 26. ga­
raże. 37005g

Repasarka przyjmie pracę w’ 
dom. Oferty Biuro Ogłoszeń 
Świerczewskiego 3. dla 
36889g._________________

Wychowawczyni pielęgniarka 
do 2 dzieci (18 i 3 mieś ), 
potrzebna. Poznań. Kościusz­
ki 34, m 4. Zgłoszenia od 
tmdz. 10—13. 36891g. 1

Dnia 3 listopada 1954 
zmarła po krótkich cier- 
rMiuacb moja droga ina- 
ka, śp.

z Roblńskich

Halina Suit
Pogrzeb odbędzie się w 

sobotę, 6 bm., o godz. 
10,50 z kanlicy cmentar 
nej na Junikowie.

Syn z żoną i rodziną

t
Dnia 4 listopada 1954, zasnął w Bogu, opatrzony 

Sakramentami św., mój najdroższy mąż najlepszy 
nasz ojczulek, syn, zięć brat i szwagier, śp.

Florian Kołpowski
przeżywszy lat 49.

Pogrzeb odbędzie się w niedziele. 7 bm.. o godz 
16.15 w Pniewach.

W ciężkim smutku pogrążone
żona, dzieci i rodzina

Pniewy. 37066g



Na długo przed grodz. 14 
wszystkimi ulicami Łodzi — 
prowadzącymi na stadion 
Włókniarza, sunęły nieprzeli 
czone tłumy zwolenników pił 
ki nożnej, by ujrzeć mecz

Po emocjonującej i zaciętej walce
ynamo (Kijów) zwycięża Włókniarza 5:3

(Od specjalnego wysłannika „Głosu”)

Jak już donosiliśmy, aktyw 
sportoioy miasta Poznania, 
po przedyskutowaniu progra­
mu wyborczego wysunął spo­
śród swego grona najlep­
szych sportowców na kandy­
datów ao wojewódzkiej i 
miejskiej rady narodowej.

Na zdjęciu widzimy od stro­
ny lewej: dziekana WSWF 
mgr Bnrbelkę; mistrzynię 
sportu, znaną gimnastyczkę 
Władysławę Kanikowską; 
przewodniczącego WKKF, 
kandydata do Miejskiej Ra­
dy Narodowej — Stefana 
Strogiilskiego; zasłużonego
mistrza sportu i rekordzistę 
świata, lekkoatletę, kandydu­
jącego do Wojewódzkiej Ra­
dy Narodowej — Zdobysła­
wa Stawczyka oraz mgr. Ka­

rola Hoffmanna.

35040 osób
uczestniczyło w Poznaniu
w Marszach Jesienny:h

MKKF w Poznaniu podsu­
mował już wyniki Marszów Je­
siennych. W imprezie tej wzię­
ło udział 35 040 osób, w tym 
12 997 kobiet. Ogółem zdoby­
to 33 188 norm na odznakę J nikatnl,
SPO i BSPO. Najliczniej re-j mostem, Szamotułami, Jaro- 
pre'"uowane b>ły w marszach: Koninem. Śremem i O-
Wydzłał Oświaty — 13 285 i rowem. Poznań miasto zaj-

?a na p erwszym miejscu
w organizacji masowych imprez
Z zrzeszeń przoduje Ogniwo

W masowych imprezach przeprowadzonych w bieżą­
cym roku wyróżniła się spośród komitetów kultury fi­
zycznej województwa poznańskiego Piła, zajmując we 
współzawodnictwie pierwsze miejsce.

W punktacji zrzeszeniowej 
trójboju lekkoatletycznego pler 
wszą lokatę zajmuje Ogniwko z 
381 punktami przy 2073 star­
tujących. Na dalszych miej­
scach znalazły się: Start — 
351 pkt. (385 startujących), 
Zryw — 246 (10 905), Włók­
niarz — 219 (361), LZS — 216 
(11 521), Wydz. Oświaty — 
154 (4908), Stal — 135 (572), 
Kolejarz — 122 (579), Un-la — 
102 (729). AZS — 76 (286), 
Spójnia — 49 (200) i Budowla­
ni — 16 (53).

Na czele punktacji kroczy 
wśród komitetów kultury fi­
zycznej — Piła z 685 pkt., 
przed Czarnkowem — 544, Ka­
liszem miastem — 364, Gniez­
nem miastem — 356, Wolszty­
nem — 342, Kościanem, Obór 

Kępnem, Ostrowem

startujących, £ryw — 7038, 
Stal — 5108 i AZS — 4691.

Najsłabiej wypadło ZS Włók 
niarz, z którego uczestniczyło 
w marszach tylko 39 sportow­
ców. (ł)

Nowy Tomyśl
wykonał plan SPO

Szóstym powiatem naszego 
województwa, który wykonał 
roczny plan zdobywania SPO 
jest' Nowy Tomyśl. Na plano­
wanych 1296 — zdobyto 1341 
odzna>k.

Najgorzej spijała stę tam 
Spójnia, która planowała zdo­
bycie 30 odznak, a uzyskała 
zaledwie — 2.

muje 21 miejsce z 114 punk­
tami. Na ostatnim punktowa­
nym miejscu znajduje się Lesz­
no powiat 7 12 pkt. Bez punk­
tów są PKKF: Kalisz, Koło, 
Trzcianka 1 Poznań, które nie 
nadesłały — mimo kilkakrot­
nych monitów — sprawozdań.

Ogniwo zajęło pierwsze 
miejsce również w punktacji w 
wieloboju lekkoatletycznym 
zorganizowanym dla uczczenia 
X-lecia Polski Ludowej, osią­
gając 202 pkt.."przed Spójnią 
—• 178, Unią — 150. Koleja­
rzem — 146, Włókniarzem — 
145, LZS — 139, Stairtem — 
126. Budowlanymi — 35 pkt. 
Bez punktów znalazł się Gór­
nik zajmujący ostatnie miejsce. 
W konkurencji KKF na pierw­

szym miejscu uplasował się 
Wągrowiec — 193 pkt. przed 
Wolsztynem — 145 pkt., Piłą 
— 134, Gnieznem, Śremem,1 
Kościanem, Ostrowem, Lesz­
nem, Szamotułami, Obornika­
mi 1 Kępnem. Poznań miasto 
zajął 18 miejsce z 55 punkta­
mi. Na 31 miejscu uplasował 
się Jarocin z 13 punktami. Po­
wiat Koło nie przeprowadził 
wieloboju.

Po raz pierwszy w wojewódz 
twie poznańskim zorganizowa­
no w roku bieżącym masowe za 
wody pływackie na odznakę 
BSPO i SPO. Brak aktywu 
sportowego był jednym z 
głównych mankamentów,’ które 
nie pozwoliły na sprawne i do­
bre przeprowadzenie tej lmpre 
zy w kilku powiatach.

W klasyfikacji KKF Piła 
zajęła pierwsze miejsce z 194 
punktami, przed Wolsztynem, 
Lesznem powiatem, 'Gnieznem 
miastem, Turkiem, Środą, Ko­
ścianem, Czarnkowem, Oborni­
kami, Nowym Tomyślem. Wą­
growcem, Kaliszem miastem. 
Ostrowem powiatem, Krotoszy­
nem, Kępnem. Ostrowem mia­
stem i Jarocinem.

Powiaty: Kępno, Czarnków 
i Środa nie potrafiły rozpraco­
wać regulaminu zawodów i ro­
zesłać do kół sportowych. W

miejscowego Włókniarza z 
drużyną kijowskiego Dy­
namo. «

Oczywiście, głównym tema 
tern rozmów były horoskopy 
czekającego ich widowiska. 
Po remisie w W’arszawie i wy 
sokiej przegranej z chorzow- 
ską Unią, zdania co do szans 
kijowskiego zespołu były po­
dzielone.

Wreszcie przyszedł uprag­
niony moment. Oba zespoły 
wybiegły na boisko, witane 
ogłuszającym okrzykiem 40- 
tysięcznej widowni.

Natychmiast po gwizdku 
sędziego Vrboveca (CSJŁ) — 
publiczność, jak na komendę, 
rozpoczęła opętańczy doping 
miejscowej drużyny.

WŁÓKNIARZ PROWADZI 
1:0

Jest dwunasta minuta gry. 
Pod bramką Dynama zamie­
szanie. W pewnej chwili 
bramkarz kijowski wybiega. 
Czekał tylko na to Pilarski: 
przeniósł piłkę nad wybiega­
jącym i ...na trybunach ze­
rwał się huragan oklasków. 
Piłka znalazła się w siatce

ido bramki, a na miejsce Ur- 
ibana — winowajcy trzech 

Sie 7P Stratv kiedv no kilku- I słonych bramek — wcho- 
dziesięciu zaledwie sekundach ' k
-wyższa wZtk na L 3:1 

Zanosi się na rewelację. |stopntowo 8grapslę
Włókniarze rozklejają się zu­
pełnie. Nic im nie wychodzi. 
Na boisku jest tylko jedna 
drużyna — Dynamo. Goście

je, a nawet coraz częściej do 
głosu dochodzą Włókniarze. 
W dziesiątej minucie, pó

, . u ,-1 • ; U przerwie, Soporek zmylił o-dają w tych kilku minutach i bronę wyy“an?J
pokaz futbolu, stojącego na,z

° prainkarzem, podniósł wyniknajwyższym poziomie, 
lają dużo i celnie.

Zaledwie minuta upłynęła 
od trzeciej bramki, kiedy Ko 
man przejmuje piłkę od Fo- 
mina i posyła piorunującego 
„szczura*1 w kierunku bram­
ki Włókniarza. Szczurzyński 
z wysiłkiem paruje ten strzał. 
Piłka wychodzi w .pole, lecz 
Terentiew jest już przy niej, 
„rabie** i podwyższa wynik na 
— 4:1.

Piątą i ostatnią bramkę dla 
barw Dynamo zdobył pomoc­
nik Michalina.

Na

WŁÓKNIARZ 
WRACA DO FORMY

na — 5:3.
Odtąd zd^je się, że w dru­

żynę Włókniarza wstąpiła no 
wa wola walki i zwycięstwa. 
Raz po raz jej atak znajduje 
się na polu karnym kijow­
skiej drużyny. Raz po raz do 
skonały bramkarz broni groź 
nych strzałów Pilarskiego i 
Kokota. Przewaga Włókniarza 
jest zupełnie wyraźna. Nie 
znaczy to jednak, że bramce 
Polaków nie grozi żadne nie­
bezpieczeństwo. O nie! Na­
pastnicy Dynamo czekają tyl 
ko na okazję, by szybko wy­
skoczyć do przodu. Mimojed 
nak wysiłków obu drużyn — 
wynik do końca tego cieka­
wego meczu nie uległ zmia-

c) ‘Aai.wlUijA-ć.

Obaj rozmawiali przed wejściem na teren 
ruiny, w otoczeniu kamiennych potworno­
ści. Na dole przy wjeżdzie policjant po­
wstrzymywał narastającą gromadę gapiów. 
Wśród zarośli parku przebłyskiwały mun­
dury dalszych policjantów. Wciąż jeszcze 
nieprzytomny Dantzke leżał w swoim po­
koju na tapczanie, twarzą do poduszki. 
Owinięte kocem zwłoki Schimanskiego zło­
żono w sieni. Wittig zaczął się obawiać, że 
pożar może się rozprzestrzenić dalej i trzeba 
będzie Dantzkego razem z posłaniem prze­
transportować na dwór.

Kramer sprzeciwił się temu: — Bombow­
ce amerykańskie zrobiły w swoim czasie 
wszystko, co mogły. Nie wiele już zostało 
do spalenia w tej ruinie.

— Od kiedy pan kazał obstawić posiad­
łość?

— Od dziesiątej rano; zaraz potem nasz 
patrol zameldował, że meble Schimanskie­
go zostały załadowane na wóz ciężarowy.

— Bardzo dobrze, Kramer, bardzo dobrze 
pomyślane — pochwalił Wittig przezorne­
go kolegę.

— Wiedziałem, że między tymi a tamty­
mi bvły jakieś powiązania.

Kramer pociągnął swojego przełożonego 
na koniec ruiny. Ujrzeli stąd w głębi Ufer- 
strasse stojący samochód ciężarowy oraz 
auto osobowa CIC.

— Nasz tabor powiększa się — stwierdził 
sucho Wittig i przeniósł spojrzenie na 
brzeg jeziora, gdzie z zarośli dobywały sic 
jakieś głosy. — Halo! Cóż to za zmokłą 
kotkę nam prowadzą?

Była to Anita Becker, którą wprowadził 
policjant. Oboje ociekali wodą.

— Ta dama wylazła z ruin i próbowała 
uciekać wzdłuż brzegu — zameldował 
wachmistrz, starając się, aby mimo swego 
żałosnego wyglądu wypaść jak najsłużbiś- 
ciej. — Podczas pościgu wpadła do jeziora.

— A pan ią wyciągnął za włosy? — Kra­
mer uzupełnił z uśmiechem jego meldunek. 
— Czy tak, Gleiser?

— Ach nie, za buty.
W bokoju blacharza leży drugi koc — 

przypomniał sobie Kramer. — Niech pan 
to da swojemu więźniowi.

Wittig podszedł do kłapiącej zębami 
„mokrej kotki**. Chociaż włosy jej zwisały

powiatach: Wągrowiec, Turek-1 ęydował s|ę na wybieg. Ten 
Kościan, Kalisz miasto i Ostrów ; pojedynek biegaczy wygrał 
miasto nie wyznaczono komisji piłkarz kijowski. Z 16 m prze 
organizacyjnej. Zupełnie zlek-} rzucił piłkę nad Kłaczkiem i 
ceważyly masowe zawody pły-* i goście wyrównują — 1:1. Na 
wackle powiaty: Chodzież. | raZje jeszcze nic nie zapowia 
Września. Trzcianka. Śrem i | da huraganu bramek. Obie 
Międzychód, mimo posiada--} drużyny wałcza z równymi 
nych dobrych warunków wod- ,szansami. W 27 minucie na 

miejsce Kłaczka, który do­
znał lekkiej kontuzji, wcho­
dzi Szczurzyński. Bronił on 
bramki Włókniarza znacznie 
słabiej.

CZTERY BRAMKI 
W PIĘCIU MINUTACH

Takiego obrotu sprawy — 
szczerze mówiąc, nikt się nie 
spodziewał. W 35 minucie 
Gagnidze ucieka naszym o- 
brońcom i z kilku metrów 
zdobywa drugą bramkę. Jesz­
cze Włókniarze nie otrząsnęli

szczęście, kontuzja
bramk’ Dynamo* Włókniarz 1 Klaczka okazała się niegroź-

1 an e° drwienie. M. rlejs.erowie,
zrażeni utratą bramki, grają ' -------------------- -------------------------
coraz lepiej.

DYNAMO 
SZTURMUJE

Szturm na bramkę Włók­
niarza zaczął się zaskakują­
co, jakby trochę niepozornie.
Terentiew wskutek błędu o- 
brony Włókniarza, znalazł 
się w cztery oczy z bramka­
rzem Kłaczkiem, który z tru­
dem w ostatniej chwili wy­
bił piłkę na róg.

Podobna sytuacja miała 
miejsce w 21 minucie. Tym 
razem przy piłce był Gagni- 
dze. Wysunął ją do przodu i 
jak huragan, pędził wprost 
na osamotnionego Kłaczka.
Bramkarz Włókniarza teżzde

Sezon koszykówki w caiej pełni
Sezon koszykówki jest w 

całej pełni. Rozgrywki toczą 
się obecnie we wszystkich kia 
sach na terenie całej Wiel­
kopolski, tak wśród mężczyzn 
jak i kobiet.

Okręg poznański ma w I 
lidze dwóch reprezentantów 
— drużynę Stali i Kolejarza 
oraz w II lidze — zespół o- 
strowsklego Kolejarza. W li­
dze kobiecej barw Poznania 
bronią: Gwardia i Kolejarz.

O mistrzostwo- okręgu po­
znańskiego w klasie A walczy
10 drużyn, z których pięć ma jąco

1. AZS —• AM
2. Kolejarz I b (Poznań)
3. Stal (Poznań)
4. Kolejarz (Leszno)
5. Kolejarz (Ostrów)
6. Kolejarz (Rawicz)
7. Spójnia (Gniezno)
8. Kolejarz (Gniezno)
9. Gwardia (Poznań)

10. Kolejarz II (Poznań)
nvch.

swoją siedzibę w Poznaniu. 
Przodownikiem tej klasy jest 
drużyna AZS — AM, która 
straciła dotąd tylko jeden 
punkt. Poznański Kolejarz 
ma w tej klasie dwa walczą­
ce zespoły, z których druży­
na IB zajmuje stanowisko 
drugiego przodownika, pod­
czas gdy drużyna II nie zdo­
była żadnego punktu i znaj­
duje się na ostatnim miej­
scu w tabeli rozgrywek.

Po ośmiu spotkaniach t.abe 
la klasy A wygląda następu-

7:1
6:2
6:2
5:3
4:4
4:4
3:5
2:6
2:6
0:8

365:280 
356'213 
425:356 
445:306 
434:399 
434:431 
331:423 
294:358 
246:372 
253:462

całymi kosmykami na trupio blada twarz, 
poznał ją. — Pani Becker z Kanonier-
strasse?

Zapytana zaszlochała.
— Gdzie to się ludzie nie spotykają? — 

Udał zdżiwienie. — Chciała się pani wyką­
pać w Muggelsee?

Anita Becker rozwarła usta w oczekiwa­
niu na litość i wybuchnęła łkaniem.

Wittig skinął do powracającego wachmi­
strza, aby .okrył więźnia.

W dali słychać było zbliżające się szybko 
syreny i dzwonki straży pożarnej. Warta 
przy otwartym wejściu przepuściła cywila 
z teczką, który zameldował się u poruczni­
ka policji jako lekarz i zaraz skieYowano 
go do Dantzkego. Za chwilę przemknęły 
straż ogniowa i karetka pogotowia przez 
rozstępu jacy się w popłochu tłum. Zatrzy­
mały się przed ruiną, zahaczając o Adeba- 
ra i strącając go z cokołu.

Wittig skinął na Anitę Becker.
Z pochyloną głowa, podtrzymując z przo­

du zarzucony na siebie koc. podeszła bli­
żej. |

— Wplątała się pani w niedobrą historię
— zaczął z wyrzutem. — Swój kątar wy- 
kuruje pani chyba w areszcie śledczym.

Przełknęła zarzut, patrząc na niego jak 
najniewinniejszym wzrokiem małej dziew­
czynki. — Ja chciałam tylko odzyskać mo­
je ubranie, panie komisarzu.

— Pani ubranie? Co za ubranie?
— O tamte — wskazała na Ariberta, sto­

jącego obok Wittiga.
Niechętnie spojrzał we wskazanym kie­

runku. — To jest pani ubranie? Myślałem, 
że Dantzke wywiesił je dla przewietrzenia.

— Nie. miałam je sobie stamtąd odebrać
— przyznała się, ożywiona nadzieją, że uda 
jej się wszystkie wielkie kłamstwa pomieś­
cić w jednej małej prawdzie. Zaraz potem 
dowiedział się z wypaplanych w pośpiechu, 
dziesięciu zdań bez przecinka i kropki, że 
samotna, stale przez mężczyzn zdradzana 
kobieta chciała się dorobić pewnej prowizji 
na uczciwym interesie z meblami. Przy tej 
sposobności zażądała od swego niewiernego 
przyjaciela zwrotu wypożyczonego mu 
ubrania po swym zaginionym mężu. Wbrew 
swej woli wplątała się przy tym w tę histo­
rię.

— Hm, hm. wbrew swojej woli... — Wit­
tig udał głęboko poruszonego.

/ (Ciąg dalszy nastąpi) (96)
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Rozgrywki o mistrzostwo 
klasy B w grupie mężczyzn 
roepoczną się w niedzielę. Do 
walk staną następujące ze­
społy z Poznania: AZS — 
AM, Start, Gwardia, Stal i 
Ogniwo, a z prowincji: Kole­
jarz z Kępna i Gniezna oraz 
Unia (Leszno), Spójnia (Ja­
rocin) Start (Swarzędz), 
Spójnia (Września) i Stal 
(Ostrów).

W terminie późniejszym 
rozpoczną Się po raz pierw­
szy w bieżącym roku mistrzo 
stwa w klasie B w grupie żeń 
skiej. Do tej pory swój udział 
zadeklarowały tylko cztery 
zrzeszenia: AZS — AM, Gwar 
dia i Zryw z Poznania oraz 
Kolejarz z Kępna.

Należy jednak przypusz­
czać, że wpłyną jeszcze dal­
sze zgłoszenia drużyn z pozo­
stałych zrzeszeń.

Na marginesie toczących 
się spotkań należy zaapelo­
wać do Sekcji Piłki Koszyko­
wej WKKF (Poznań), by 
znaczeni do kierowania me­
czami sędziowie stawiali się 
do zawodów lub delegowali 
zastępcę. Ostatnio nie stawi i 
się sędziowie na mecz pomię­
dzy Kolejarzem (Leszno) 1 
Kolejarzem (Rawicz).

Niewątpliwie Wip<F 
ciągnie w stosunku do ta 
sędziów odpowiednie ko _ 
wencje.

Teatry

OPERA — godz. 19 — 
„Halka" (pożegnalny 
występ Sigrid Ekke- 
hard)

TEATR POLSKI — g. 
15 — „Śluby panień­
skie", g. 19 — „Żywy 
trup"

TEATR NOWY — g. 19 
„Imieniny pana dy­
rektora"

KOMEDIA MUZYCZ­
NA — g 19-30 ..Pieśń 
miłosna Schuberta"

PAŃSTW. TEATR 
LALKI I AKTORA 
g. 11 — „Przygody 
Misia z cyrku"

DOM ŻOŁNIERZA — 
g. 19 — „Księżniczka 
czardasza"

TEATR OBJAZDOWY 
Gorzów Wlkp. — g. 19

„Grzech"

Kina

BAŁTYK — godz. 13.30, 
15.30, 18 i 20.30 „PoJB 
gwiazdą frygijską" — 
(polski — od 14 lat) 

MUZA — g. 11, 15.30, 
18 i 20.30 — „Celu­
loza" (polski — od 14
lat)

R1ALTO — «. li, 1» i

OO-CDZIE-KIEDt)
20 — „Ostatni etap"
(polski)

WARTA — e 14—20 — 
„Synowie ludu"

PIAST — g. 17 i 19 — 
„Córka pułku" (austr 
od 16 lat)

PUSZCZYKOWO — g.
19 — „Okręty sztur­
mują bastiony" (radź, 
od 12 lat)

LASEK — g. 19 „Trud­
na miłość" (polski — 
od 14 lat)

FOTOPLASTIKON — 
g. 10—22 »,Piękno wy 
brzeży nadwiślań­
skich" część I

KONCERTY:
Państw. Filharmonia w 

Poznaniu w auli UP. 
g. 19.15 — koncert
skrżypcowy Sibeliusa 
wykona Andrzej Roz 
marynowicz. Orkie­
strą dyryguje Józef 
Wiłkomirski

Odczyty
TPP-R — g. 18 „Nauka 

1 praktyka źródłem

postępu w ZSRR" — 
prełeg. inż. St. Olej­
nik z NOT. Na zakoń 
czenie film — „Droga 
do sławy"

Radio

PROGRAM II 
fala Poznania 249 m

Wiadomości:
5.05 6, 7, 7.40, 12.04, 
14, 17.30 (P). 18.15,
21.30 i 23.55

Muzyka:
5.25. 5.43 (P), 6.15 (P), 
6.40. 7.15 (P) i 8.10 — 
poranna, 12.10 (P) — 
utwory na harfę w 
wyk. K. Zemancovej, 
12.25 — na swojską 
nutę, 14,30 rozryw 
kowa, 14.50 — kon­
cert solistów. 15.20 — 
koncert ork. mando­

lin istów rozgt. łódz­
kiej, 15.50 — rozryw­
kowa, 16 (P) — frag­
menty opery „Nor­
ma", 16.50 (P) — ręz* 
rywkowa i taneczna, 
17.40 (P) — utwory 
solowe w wykonaniu

skrzypków P°zn®" 
skich. 18.20 — kamę 
ralna. 18-40 •- gn. 
cert choru rózg ■ • 
wrociawskiej • ''
19.35 - kowP0^or
tygodnia. 20'40 conka ' 
melodią i g^kon
przez świat, _
cert symfon'c^kon- 
22.30 dalszy ci4? ko 
certu. 23.37 taneczna

Audycje inne:
6.22 (P) — zootecbn 
radzi, 6.28 (P) ^3
dzień przynosi 
kalendarz rad.o 
7.45 — szkolna. 
i 13 (P) - dla wsn..Narzeczona13.10
ze śniegu* .
danie, 13.30 - dla 
kotek młodych histo 
rvków — słuchów j

sko, 14. 10-szkolna,
16.30 (P) — dla dzie 
ci, 17 — z życia Zwi-iz 
ku Radzieckiego- 
17.55 (P) — dia świe­
tlic. 19 — muzykaj 
aktualności, 19.25 "
radiowy klub racjo^ 
nalizatorów. 20.20 
„Łowcv“ — fragm- 
pow.. 22.20 — felieton
Sport: , .
21.45 — wiadomości. 
21.50 — dziennik

_ opowta


